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TRZYDZIESTY PIERWSZY DZIEŃ PROCESU BRZESKIEGO. 


WZBURZENIE NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


DUBOIS i PRAGIER SKAZANI NA... GRZYWNĘ. 
BADANIE ŚWIADKÓW MA SIĘ KU KONCOWI. 


O godz. 10 min. 5 rozpoczęła si 
aaz. ) poczęła się 
SA sali dotkliwy ziąb. 
i ierwszy świadek, przesłuchiwany 


43 przysięgi. p. Leśniewski, b. zarzą- 
KOOI hotelu Związku Zaąawodowogo 
M Jarzy w Warszawie, na prośbę 


*. Rudzińskiegó wyjmuje z teczki 
ae | pokazuje sądowi. Obrońcom 
% o ustalenie daty przyjazdu do 
4 szawy Niemca Wiemana z Gdań- 
naj” Lendziona, którym p. Mastek 
tha w poufnej rozmowie opowiadać 
żywe rzeczy na Polskę. 
maiak Rauze kwestjonuje dane, za- 
un, w KSiążce, mówiąc, że zawiera 
leg daty noclegu 1 należności za noc- 


O utarczkach P. P, S.-u 
z wojewodą Kirstem. 


„„ŚWladek zajmował ansczme staho- 
Msko w samorządzie białostockim. 
iw Benkiel: Czy pan był burmi- 
Żem w Ostrowiu! 
~ Tak jest. Od 1927 do 1929 r. 
— Dlaczego pan ustąpił? 
+ 7 Zostałem bezprawnie złożony 
pyrządu przez wojewodę Kirsta. 
bw few orzeczeniu najwyższego try- 
kotu administracyjnego mianowano 
dggyjzarZA, mimo, że rada miejska nie 
ła rozwiązana, 4 tego powodu 
lie Dubois wystosował do p. Kirsta 
w 5 


~ Czy zna pan ten list? 
hrag Tak. Znam, był to list w tonie 
izydnym, może nawet za łagodnym 
| kj ierał konkretne zarzuty niewła- 
niej ego zachowania się wojewody i 
mięawnych zarządzeń, W liście u- 
wię sezony był zarzut, że p. Kirstowi 
les yć nie można. Wiem, że b, wo- 
4 Oda Kirst zabiegał o laski PPS i 
Jej wpływy. Jeden 3 wyższych 
mp ników województwa mówił do 
% że należy p. Kirsta popierać, 
ję 10081 się przyjaźnie do PPS. Póż- 
si | ten stosunek gwałtownie zmienił 
kj, rozpoczęły sią prześladowania. P. 
Po zachawz wać się, n li- 
Sia z przyzwoltością, złośliwie, 
działał specjalnie przeciwko p, Du- 
zab Die pozwalał mu na urządzenie 
lą. m, podając powody odmowy ta- 
*, że tylko można je nazwać oy- 


Żnemi. Np. w miejscowości, gdzie 
p kieliśmy 100 proc. *aedjalistów, p. 
jaj * ne zezwałał na wiec, podając 


a motyw, 2 ówcy mogło grozić 
ies Motyw, ż6 mówcy g 
lebezp'eozenstwo i tylko te względy 
Dyewnienia bezpieczeństwa dla p. 
ls, skłaniają go do odmowy. 
Wen 037 p. Dubois był szykano- 


Niesprostowany zarzut 


„Robotnika“. 

w. Był. 
kagotowi, kilka razy w Białymstoku. 
Aaa wu nie kg dało GTE: 
w tem rękę p. Kirsta. ià- 

lęg. oku tajn liejant po wal 
dasz z rym Mi Na ciele po- 


W Łapach, w Grodnie, | 


turbowanego były ślady, p. Dubuis 
zwrócił się więc do komendanta po- 
licji, Charlemagnea. Obiecywał on 
zs (eng dochodzenie. W „Ro- 
otniku* ukazał się artykuł opisujący 
wypudak. Wtedy p. Kirst zaprzeczył 
w sprostowaniu urzędowem, mimo że 
tak było. „Robotnik* nazwał to kłam- 
stwaim, a p. Kirst na to nie rengował. 
Chodziła b, wojewodzie także i o to, 
że p. Dubois złożył do prokuratora 
zażalenie na działalność starosty ostrow- 
skiego p. Zarzyckiego o nadużycia 
kryminalne, P. Kirst był wściekły 


0 to, bo za tolerowanie nadużyć prze- 
cież odpowiadał. Zarzuty stwierdziła 
specjalna komisja wojewódzka, a p. 
Kirst rezultat komisji przetrzymał 4 
miesiące w biurku. Dopiero gdy przy- 
szędł nowy wojewoda, Kościałkowski, 
zrobił użytek i starostę przegnał Mia. 
łem możność stwierdzić, z jaką za- 
wziętością i zaciętością umiał p. Kirst 
przeprowadzić to, co w Rosji bolsze- 
wiokiej nazywa się likwidacją ludzi 

Na pytanie adw. Benkla świadek 
odpowiada, że b. starosta Zarzycki 


jest tym samym, który w 13 gminach 


Starosta grodzki p. Dychdalewicz 
wicewojewodą łódzizima. 


Jak się dowiaduje „Dziennik Łódzki”, wicewojewodą łódz- 
kim ma zostać p. starosta grodzki mgr. Dychdalewicz. 

Na stanowisko starosty grodzkiego m. Łodzi upatrzony jest 
p. Potocki, dotychczasowy starosta kaliski. 


Rokowania między Polską i Niemcami 
w sprawach finansowych. 


WARSZAWA, 30. 
W ciągu października i listopada b. r 
odbyły się w Berlinie, a następnie w 
Warszawie rokowania między przedsta- 
wicielami rządu polskiego a rządu nie- 
mieckiego w sprawie wykonania uktadu 
waloryzscyjnego oraz w wielu sprawach 
natury finansowej, Szereg ważnych 
spraw, będących przedmiotem rokowań, 
zostało ostatecznie załatwionych w pro- 


11 (PAT) — 


tokóle, który w dniu 28- listopada b. r. 
podpisa i prof. dr. Sułkowski jako peł- 
nomocnik rządu polskiego oraz pos. 
Eckardt jako pełnomocnik rządu _nie- 
mieckiego. Nieliczne pozostałe sprawy, 
które w układzie waloryzacyjnym za- 
strzeżone zostały do późniejszego ure- 
gulowania, będą przedmiotem dalszych 
rokowań, które zostaną wznowione jasz- 
cze przed końcem bieżącego roku. 


PESYMIZM w LONDYNIE. 


Funt spada.—Zatarg z bankiem holenderskim 


LONDYN, 30.X1 (PAT), — Na dzi- 
siejszej giełdzie złoto znowu zdrożało 
o 1 szyling i 5 pensów, osiągając 
ocenę 117 szyl. 11 pensów za uncję. 
Dolar kształtował się 3.48%, franki 
1, Nastrój na giełdzie pesymistyczny. 

LONDYN, 30.X1 (PAT). — Dzi- 
siejszą giełdę zamknięto w nastroju 
bardzo ponurym. Dolar przy zam- 
knięciu notowano 2.41, franki 87.25 
Ww Nowym Yorku notowano o godz. 
16-ej wg. czasu londyńskiego za funt 
3.38W, dolara. 

LONDYN, 30.XI (PAT) — Między 
Bankiem Angielskim a Bankiem Ho- 
lenderskim wynikł bardzo poważoy 
konflikt. W swoim czasie, 2! wrze- 
śnia, gdy W. Brytanja porzuciła za- 
sadę parytetu złota, Bank Holenderski 
zażądał, by Bank Angielski pokrył 
w złocie zobowiązania wekslowe w 
sziorlingach wobec Banku Holender- 
skiego, spotkał się jeduak z katego- 
ryczną odmową, wskutek czego dy- 
rokt or Banku Holenderskiego podał się 
do rmi jako Ga zianie rza ZA 
straty, kie Z tegu wodu ponosi 

ank grolikiderski. cji 


Bankowi Holenderskiemu groził w 
ten sposób poważny deficyt. Obecnie 
jednak Bank Holenderski za zgodą rzą” 
du Holandji przepisał dawne zobowią” 
zania na administrację rządową Indji 
Holenderskich, które zobowiązaniami te- 
mi zamierzają spłacić pożyczkę udzie” 
loną Indjom Holenderskim przez Bank 
Halenderski w wysokości 11 miljonów 
funtów szt. Spłata tej pożyczki przy* 
pada w r. 1933, Fakt ten wywołał 
protest Banku Angielskiego I obecnie 
oba banki są w stanie zatergu. 


PARYŻ, 30. 11. (PAT) — Wsierach 
giełdowych panuje wielkie przygnębie” 
nie z powodu nagłego spadku funta 
angielskiego, który z 90,51 doszedł do 
81,25 fr. Jest to prawie najniższe nor 
towanie od chwili wyrz czenia się 
przez Anglję parytetu złota. Niebezpie- 
czne skutki wynikające dla zagraniczne” 
go handlu Francji z podniesienia angiel- 
skich stawek celnych przechodzą na 
drugi plan wobec grośby, faka zawisła 
naj światem z powodu obnliżenia się 
kursu funtu. 


<a pieniądze podatkowe kazał posta- 
wić 18 pomników marsz, Piłsud- 
skiego. 

— Czy i 
p- Kirst? 

— Nietylko mnie ale 
dzinę. 


pana też szykanował 


i calą ro- 


„Dezerter“ dwukrotnie 
odznaczony za walecz- 
++ 
nosc., 

Świadek wyłuszcza, że zawiesżono 
go w urzędowaniu aż do czasu miana* 
wania komisarza, grożono mu wytocze* 
niem sprawy kryminalnej i później wy* 
toczono sprawę o 40 różnych zarzutów 
m. in., że był dezerterem z wojska pol- 
skiego, podczas gdy wykazał na rozpra” 
wie książeczką wojskową, że jest dwu* 
krotnie odznaczony za waleczność. 
Część zarzutów umorzył sędzia śledcty, 
a na rozprawie prawomocnym wyrokiem 
został uniewinniony, przyczem sąd 
stwierdził, że świadkowie byli zmuszani 

i namawiani do zeznań. 


Lendzion był oszczercą 


Świadek Wojciech Wojewoda, pyta= 
ny przez adw. Rudzińskiego i Benkła, 
zaprzecza kategorycznie jakoby Mastek 
podczas bytności w Warszawie delegacji 
kolejarzy gdańskich rozmawiał z Len* 
dzionem (akt oskarżenia zarzuca, że 
Mastek powiedział Lendzionowi o Pol 
sce rzeczy, nie dające się wprost po 
wtórzyć). 


Dalszy ciąg na str. 2-ej. 


Nowy prezydent m. Lwowa 


Nawy prezydent miasta Lwowa Wa* 
cław Drojanowski wybrany został na to 
stanowisko na posiedzeniu Rady Miej" 
skiej we Lwowie w dniu 27 ub. m. Dp 


EE AA” 


Wzburzenie na ławie oskarżonych. 


Mastek składa oświadczenie, że Len- 
dziona wogóle nie zna, a w owyin dniu 
gdy proponowano, żeby Lendzion u- 
siadł przy stoliku kolejarzy, Mastek 
sprzeciwił się, a to z tego względu, że 
Zw. Zaw. Kolejarzy miał przykrości na 
terenie międzynarodowym za słabą ʻo- 
piekę nad kolejarzami gdańskimi i te 
przykrości b ły spowodowane wystąpie- 
niami Lendziona. Lendzion złożył ze- 
znania w komisarjacie polskim w Gdań- 
sku w 19 miesięcy po owym dniu, w 
którym był w Warszawie, wtedy kiedy 
świadek był w Brześciu. 

Mastek mówi: 


— Kostek-Biernacki powiedział mi: 


„Stąd nie wszyscy wyjdą, pan jest za 
wesoły”. 
Wtedy, kiedy Lendzion mógł przy- 


puszczać, że nie wyjdę już na światło 
dzienne, rzucił na mnie oszczerstwo, 
które może dla mnie było bardziej bo- 
lesne, niż Brześć. 


Dr. Łokietek — członek 
„bintojry*. 

Następnie na salę wszedl Karol 
Maksamiń, prezes Związku transportow” 
ców. Pytany przeż adw. Benkla. mówi, 
że po roórganizowaniu transportowców 
w r. 1928 rozpoczął się teror, Osla- 
wiony dr, Łokietek w towarzystwie Sie- 
czki i innych szumowin, doprowadzili 
walkę ze Zw. transportowców do 
krwawych zamieszek. 


Dr. Łokietek brał udział w sądach 
złodziejskich. 

Następnie świadek mówi, że tenże 
dr. Kokietek zorganizował strajk żeglu- 


gowców. 

Ponieważ była zawarta umowa zbilo- 
rówa i nie było absolutnie powodów 
do strajku, przecjwstawiliśmy się. Wte- 
dy na naszych ludzi, którzy ladowali 
statki, napadła "bojówka Sieczki, my i 

rzędsiębiorcy żatelefonowaliśmy po po* 
licję, która zresztą zupełnie spokojnie 
patrzyła, jak rewolwerami odpędzano 
naszych ludzi od pracy. 

Mówiąc o terorze, świadek cytuje 
dwa nepady na siebie, podczas których 
policja zachowywała się zupełnie bier- 
nie. 

Prok. Rauze: Czy na terenie zagra- 
nicy nie pisał pan, że w Polsce panuje 
faszyzm, że są stosowane metody łaj* 
dackie? 

— Słów o metodach łajdackich nie 
używałem bezwzględnie. Co do faszyz* 
mu, to nie jest mój wynalazek, gdyż ta- 
ka jest powszechna opinia. 

— Czy związek zawodowy kolejarzy 
pobierał zasiłki od międzynarodówki za- 
wodowej? 

— Nie, związek zawodowy ko ejarzy 
posiada mocne podstawy finansowe ipo- 
mocy nie potrzebuje. 

— A związek transportowców? 

— Przyznaję, że Związek transpor 
towców wskutek ostatnich wypadków zo- 
stał silnie podważony finansowo, dlate- 
go przyjmuje zasiłek w sumie 400 zł. 
miesięcznie. 

W związku z temi odpowiedziami 
świadka, prokurator Rauze przedsłada są- 
dowi szereg dokumentów, między które- 
mi znajdują się odbitki fotograficzne z 
listów, pisanych przez świadka Maksami- 
nu, jak również jeden list autentyczny, 
stanowiący korespondencję z międzyna- 
rodówką transportowców w Amsterdamie. 

Obrona prosi o zarządzenie przerwy 
celem zapoznania się z dokumentami. 


Tajemnica przejęcia 
bezprawnego listów. 


Po przerwie adw. Benkiel oświadcza, 
że obrona nie opanowalaby ze wzylę- 
dów merytorycznych, natomiast oponuje 
ze względów formalnych przeciwxo za- 
łączeniu do sprawy odbitek fotograficz= 
nych i to z tych samych motywów, z 
jakich sąd przed paroma dniami oddalił 
wniosek obrony o załączenie odbitki 
fotograficznej raportu wojewodów do 
ministerjum spraw wewnętrznych, — nie 
many bowiem —' mówi — informacji 
zkąd i jaką drogą te papiery dostały się 


do. rąk prokuratora, Jezeli zaś chodzi o | 


złożony przez prokuratora auten yczny 
list obrońca decyzję w tej sprawie po- 


| 


„DZIENNIK ŁODZKI* 1.X1.51. 


zostawia sądowi, zaznaczając jednak, że 
dokument ten niewątpliwie dostał się do 
prokuratora drogą nielegalną. 

Prokurator Grabowski popiera wnio- 
sek a załączenie dokumentów, zazna” 
czając, że dokumenty nadesłane zostały 
przez wydział bezpieczeństwa komisarja” 
tu rządu, 

Adw. Nowodworski zaznacza, że do- 
kumenty są datowane z r. 1951, a więc 
one właśnie nie maj) znaczenia dla 
sprawy, w myśl tezy oskarżenia. 

Adw. Honigwil powołuje się na prze- 
pisy konstytucyjne o zabezpieczeniu ta- 
jemnicy korespondencji i uważa, żę dò- 
kumenty przedstawione przez prokurato- 
ra zosały dosta czone z uchybieniem 
przepisów prawnych, zezwałlających je- 
dynie w drodze wyjątku na ujawnienie 
tajemnicy listowej. 

Adw. Landau uważa, że obrony nie 
interesują okoliczności, skąd urząd pro- 
kuratorski otrzymał bezpośrednio te listy. 
Trzebaby zbadać w charakterze świadka 
tę osobę, która bezpośrednio list ten w 
Jossi bezwzględnie przestępny prze- 
jęła. 

Adw. Jarosz dla ilustracji nieposza* 
nowsnia przepisów o tajemnicy l'stowej, 
okazuje kopertę z listem z Gdańska 
przysłanym na ręce oskarżonego Mastka. 
List ten jest naruszony, przyczem wi- 
doczne są dwie nalepki z navisem: „przy- 
szedł uszkodzony“. 


Atak prokuratora na 
P. P.S. 


Obrońca przedkłada list sądowi. 
Przewodniczący: Ta ilustracja nic nie 


wnosi do sprawy, list mógł być rzeczy* 
wiście uszkodzony. 

Przewodniczący zwraca list adw. Ja- 
roszowi. 

Prok. Grabowski powracając do spra- 
wy dokumentu zaznacza, że kwestja u- 
jawnienia informatora, który dostarczył 
listu wydziałowi bezpieczeństwa komi- 
sarajatu rządu, leży w kompetencji na- 
cżelnika tego wydziału, p. Lisowskiega. 
Można go więc sprowadzi” do sądu i o 
to się zapyt.ć. Prokurator uważa, że nie 
słuszne jest oburzenie obrońcó w, jakoby 
załączony dokument był dowodem nie- 
przestrzegania zagwarantowanych praw 
tajemnicy lstowej, Jest to juź wina pa* 
nów z PPS., którzy mają jedną zasad= 
niczą wadę: co krak, to spotyka się 
wśród nich człowieka niepewnego. Z sze- 
regów PPS. rekrutowali się „przeważnie 
wszyscy konfidenci, którzy zeznawali w 
sprawie, 

W czasie wypowiadania tych słów 
przez prokurator; na ławie oskarżonych 
zasanowało siine wzburzenie. Oskarżeni: 
Pragier i Dubois wstają z miejsca, wy- 
dając szereg okrzyków protestujących, 

Przewodniczący upomina. Mima to 
oskarżeni w dalszym ciągu wyrażają 
swe oburzenie, 

Przewodniczący: Za nietaktowne za- 
chowanie się skazuję panów Pragiera 
i Dubois na 100 zł. grzywny każdego. 

Adw. Berenson: Nie była upomnienia 
w stosun u do oskarżonego Dubois. 

Przewodniczący: Owszem, było, 

Osksrzony Dubois stwierdza, że wy- 
stępujący w procese świadkowie, jak 
Burawski, Tulo i Byczkowska, zeznali, iż 
na pierw byli konfidentami policji, a po- 
tem weszli do P. P. 5. Zarzut więc 


Wznowienie wykładów na 


uniwersytecie St. Batorego 
w Wilnie. 


WILNO, 30.X1. (PAT). W prniedzia- 
łek dnia 30 listopada rozpoczęły się w 
uniwersytecie Stetana Batorego wykłady 
zawieszone przez pewien czas. Wykłady 
rozpoczęły sią jeduocześnie na wszystkich 
wydziałach i pa wszystkich kursach. Wy- 
kłady odbywały się normalnie przy zwy- 
kłej frekwencji. Dzień dzisiejszy minął zu- 


pełnie spokojnie. 

WILNO, 30X1. (Tel. wł. „Dz. 5“). 
Młodzież akademicka wszystkich wydzia- 
łów stawiła się in corpora na wyklady. 
Panuje spokój i nastrój poważny. Studeu- 
ci chrześcijanie zajmują w aulach miejsca 
po prawej stronie, studenci żydzi po le- 
wej. 


Organizacja, której celów... 


nie można określić. 
Ładne stosunki panują na Węgrzech. 


BUDAPESZT. 80.X1. (PAT) — Na 
Węgrzech arasztowauo wiele osób. Z 
zeznań aresztowanych wynika, že nie 
chodziło o akcję, która miała poparcie 
sżerokich mas. Cele polityczne całaj 
akcji były niewyraź e i nieuzgodnione. 
Do organizacji przyłączyła się grupi 0= 
sób, liczących na to, ża akcja w kierun- 
kn prawicowym lub lewicowym względ- 
nie mająca na celu wywołanie wypad- 
ków kryminalnych na wielką skalę bę- 
dzie mogła przygotować drogę do akcji 
skrajnie lewicowej, 

Sześciu członków komitetu wyko- 
nawczego było zdecydowanych ua wszyst- 
ko, nawet ua nucieknięcie się do mor- 
dderstw, co wynika już z pierwszych 
zeznań. Wśród ofiar projektowanych 
mordów znajdują się kierownicze 039- 
bisrości polityczne z obozu prawicowa- 
go i lewicowego ze wszystkich  partji, 
posatem hr. Stefan Bethlen, minister 
obrony Guembes, prezes rady miuistrów 
Karoly i wiele iunych osobistości. 

W powyższej sprawie Węgierska 
Agencja Telegraficzna donosi: władze 

olicyjne jaż przed rokiem były poin- 
ormowane o istnięwiu organizacji, któ- 
raj celów nie dało się dokładnie określić. 
Akcja tej organizacji prowadzoną byłą 
pod płaszczykiem pattrjotyzmu, lew w 
rzeczywistości miała na celu zbrodnie 
polityczne i pospolite. 


Akcja ta ostatuio przybrała formy 
bardzie) konkretne, Wladze policyjne 
stwierdziły, że wiele osób, należących 
do organizacji. brało udział w wy- 


padkach w r. 1920 i były skazune za 
usiłowanie przedostania się do maga- 
zynów policji i żandarmerji w celu 
zdobycia broni, względnie za usiło- 
wanie przekupstwa członków rządu i 
funkcjonarjnszów państwowych. 
Członkami powyższego komitetu 
byli m. in. oficer Vannay, inspektor 
drogowy Molnar, zbrojimistrz Toth, ù- 
rzędnik prywatny Kuvacs í elektro- 
monter Polyak. Policja przed 8 ty- 
godniami skonfiskowała odezwy, pod- 
pisąne przez kilka partyj nie repre- 
zeatowanych w parlamencie, lecz rze- 
komo istniejących, Odezwa ta nawo- 
ływała do akcji rewolucyjnej i teroru: 


Min. spr. zagr. Jugosławii 
gościem Polski. 


WARSZAWA, 30, 11. (PAT) — Ju- 
tro przybywa do Polski minister spr. 
zagr. Jugosławii p. Marinkowic wraz z 
małżonką. Minister przybywa do stacji 
granicznej Zebrzydowice o godz. 22-ej, 
Specjalnym samolotem wyjeżdża do Bo- 
chum n poseł jugosłowiański w Warsza- 
wie min 
spr. zagr. wyjeżdża radca Zesznicki, 
który towarzyszyć będzie p. ministrowi 
w czasie jego podróży po Polsce. Do 
Warszawy min. Marinkowic przybywa 2 
grudnia r. b. 


Zbyt świeżo jeszcze mam w pamięc! 


Lezarewic. Ze strony mín.: 


prok. arahawakega w stosunku d0 
partji uważa za niesłus ny. 

Sąd po dłuższej naradzie postanowil 
złożonych przez prokuratora dokumén 
tów nie załączać do sprawy, jako nië. 
mających związku ze sprawą. 


Pos. Kwapiński 
o miejscach kaźni: | 


Sąd przystępuje do badania św. b. 
pos. Kwapińskiego Swiadek ten ud: 
powiada wyłącznie na pytanie obróń* 
tów, i 
adw. Rudziński: Czy pan wygłaszał i 
jakies przemówienia na Stokach Cytó* 
deli? 

— Wogóle boję się miejse każnie 


| 


pace własne. — Zwłasześ. 
uję się miejsc gdzie wykonywana 
wyroki, Wyrokiem sądu rosyjskiego 


byłem skazany na karę smierci prz 
powieszenie, dziewięć dni czekałem 08 
smierć. Wreszcie dziesiątego dnia 97 
brońca mój zawiadomił mnie, że 
drodze łaski zostałem skazany na I 
lat katorgi. Po tym takcie unikałem 
mów w miejscach, gdzie wacono ludzi: 
Jednakże za czasów „wolności* W 
państwie, o którego niepodległość wal- 
czyłem, odważyłem się przemówić 
było to dnia 1 listopada 1929 r. Li 
w wolnej Polsce prowokator miał sw 


głos, za Jego głosem powstał tum 

i szarża policji rozpędziła uczestników 
którzy cheieli tylko uczeić pamięć 
tych, którzy zginęli w waloe Z carat 
tem. 

— Czy prawdą jest, że włościan 
parwan do jakiegoś marszu na mi 
stag ji 

— Dziwię się tema, bo chłop gdyz 
by wybuchła rewolucja miałby dość 
roboty u siebie na wsi. 

— Podobno miał pan listę gabine” 
tu po „zamachu“ Centrolewu? S 

— Policja nie orjentuje się w p0“ 
lityce, ale skoro ją się do tegu a 
przęga, to właśnie są rezultaty Jl 
roboty. 

— No a podobno kongres krakow? 
ski miał opracowany szczegółowy pl 
rewolucji? 

— Bzdury. f 

Na tem zakończono badanie ŚW 
Kwapińskiego. 

Żkolei adwokat Dąbrowski imie” 
niem ławy obrończej zrzeka się świad- 
ków: Chodyńskiego, Dzięgielewskiego 


Sen. Kopciński i 
o organizacji „TUR.“ 


Ostatnim świadkiem badanym wc20* 
raj był dlugoletni ławnik magistratu 
m. Łodzi, sen. dr. Kopoiński, Swis 
dek ten w szczegółowym dłuższył! 
zeznaniu kreśli bistorję, zarysy i WW“ 
tyczne działalności TUR-u, r 

Prok.: Ilu członków liczy TUR? 

— Przeszło 12 tys. 

Prok.: A co to jest czerwony skad” 
ting, czy harcerstwo? 

— Jest to organizacja dzieci przy 
TUR-ze. 


P. Motz jest chory. 


Zkalei przewodniczący komunikuje 
obrońtom, że świadek obrony Mott 
mieszkający w Paryżu nadeslał listi 
w którym wyjaśnia, że jest chory 
i że z tego powodu nie może przybyć 
na sprawę, W związku z tem prze“ 
wodniczący zapytnie obrony czy zrze” 
ka się tego świ dka. Po kilkuminu” 
towej naradzie obrona komunikuje, 1% 
zastrzega sobie w sprawie tej głos pP% 
zbadaniu wszystkich świadków w pro” 
casie, a to z tego względu, iż możli” 
wem jest, że Świadek do tego 0739% 
wyzdrawieje. 

Na powyższem posiedzenie o god” 
5 po poł. zamknięto? 


MMM 
Czytajcie 


Dziennik Łódzki! 


A 


p 


Nr. 75 


s 
Powoli słabnie. 


Tętno naszego życia gospodarcze- 
labnie jeszcze w dalszym ciągu, 
Ale spadek obrotów odbywa się juź 
powolniej. Rozpatrując sprawę 
wicznie, należałoby przewidywać, 
A Munki najniższy leży już gdzieś w 
bobliżn. 
Tymczasem jednak... 
Ale tutaj oddamy głos Izbie prze- 
wo-handlowej w Warszawie, któ- 
w sposób nastepujący charaktery- 
przebieg konjunktury gospodarczej 
pażdziernik: 
— Naloży stwierdzić, że mimo pe- 
ch objawów sezonowego ożywienia 
niektórych gałęziach przemyslu i 
Mdu, ogólne położenie gospodarcze 
Re nadal poważue, zwłaszcza wabec 
ele 


Kryzy. 


jących się trudności w ekspor- 
Trudności te mają swe źródło w 
Gan zarządzeń o oharakterze pro- 

tekcjonistycznym, względnie reglamen- 
TN które powstały na tle o- 

Aatnich zaburzeń walutowych w sze- 

państw europejskich, 

Komplikacje na odcinku eksporto- 

dały się również odcznć w na- 
rolnictwie, które mimo poprawy 
ziarna w ostatnim czasie, wobec 
Wacznie. pogorszonych wa. uńków zby- 
prodaktów hodowlanych, gdczawało 
nieslabnącym stopniu ciężar długów 

Zalęgłosci podatkowych. 

W wyniku stosowanych przez in- 
Mytnrje finansowe daleko idących ọ- 
Braniczeń kredytowych, znamiona prze- 
<J)wanej obecnie deflacji uwypuklały 

Coraz bardziej w rosnącej ciasno- 

gotówkowej, zwłaszcza w dobie 

nowego zapotrzebowania pieniądza 
cele obrotowe, względnie spłaty 
ych zobowiącań finansowych. 

Przechodząc do scharakteryzowania 

ujauktury w poszczególnych gałę- 

h produkcji przemysłowej, należy 

lié, że stan zatrudnienia w wy- 

niach mostów i konstrukcyj że- 
wanych nległ pewnej poprawie wskn- 
lek otrzymania powaźnych zamówień. 

Lekka poprawa zaznaczyła się 
tównież w dziale butelkowym przemy- 

szklanego w związku z zakupami 

ohopalu spirytusowego, wznowianemi 
kilkomiesięcznej przerwie. 

Zumiżkę cen obserwowano w prze- 
>+ perfameryjno-kosmetycznyn. 

przemyśle budowlanym  pogłę- 
Mea zastoja i pogorszenie wypłacał- 
aga przemyśle papierniczym nałeży 
estrować dość znaczną podwyżkę 
Produkcji, 

W przemyśle młynarskim nastąpi- 
la dość ostra zwyżka cen o 16 pro- 
Per wywołana ograniczoną podażą 

Położenie handlu nie wykazało 

Ważniejszych zmian i nacechowane 
Yio nadal dość niskim stanem obro- 
) r niższym o 10 do iō proc, w 

śtosunka do miesiąca poprzedniego, 

me Spadek ten jest poniekąd objawem 

Sormałnym, gdyż zazwyczaj wrzesień 

| gree zakończenia martwego okre- 

) MU urlopowego, jak również rozpoczę- 

) ta sezonu szkolnego — charaktery- 

© Kfe się wzmożonemi zakupami klien- 

kli miejskiej, co z natury rzeczy po- 

| Wadqje w następnym wiesiącn pewne 
U 


| È e popytu. 
MMM 
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Sytuacja na Dalekim Wschodzie 


ać jeże oficerowie sztabu przybyli do Charbina. — Akcja Ligi 


Narodów. — Japończycy wycofują się. — 


LONDYN, 30.X1. (Tel. wł.) —Wedłng 
Leon podanych przez prasę chinska 

w Nankinie, do Charbina przybył szef 
sztabu japońskiego w towarzystwie kilkn 
dnpońskich sztabowców. Wszyscy są ubra- 
ni po cywilnemu. Tetniej" przypuszczenie 
że będą usiłowali 
gen. Man, który 
Charbinx, 

Delegacja rosyjskich białogwardzistów 
bawi obecnie w głównej kwaterze japoń- 


również przyjechał do 


nawiązać rokowania z | 


Dżuma w Chinach. 


| skiej, prowmłząc rokowania o przyjęcie 
aficerów binłogwardzistów w poczet oby- 
wateli cesarstwa. japońskiego. 

PARYŻ. 30 XI, (PAT). Komitet re- 
dskeyjny przedstawił delegatuwi Chin dr. 
| Sze poprawki ito rezolucji wystwięte przez 
Japonję. Dążeniem komitetu jest skłonie- 
| nie Obia do wycolania wojsk z dzisiaj za- 

jętych somówisk. 
MUKDEN, 30X1 (PAT). Wg. 0- 
| świmłczen urzędowych z rejonu Cazin- 


| 
ję 


Str. 3. 


Chińczycy koncentrują — 


Ozon i Tarus-Zan wojska japońskie wy- 

cefują się pomimo, że Chlńczycy koncen= 

trują w tych okręgach znaczne siły, 
LONDYN, 80.X1. (Tel. wł.), W za- 

chodniej części prowincji Szan-Si panuje 

czarna dżuma, Śmiertelność jast wielka. 

W ciągu tygodnia xmarto około 2000 n- 

sób. 


Władze chińskie są bezradne, nie pór 
siadają bowiem. żadnych środków da wal- 
ki z epidemją. 


Republikanie niemieccy zagrożeni. 


Spisek hitlerowców. — 


Sześciu przywódeów  narodowo-so- 
cjałistycznych, którzy niedawno 
brani zostali z ramienia tej partji po- 
słami do sejmn w Hesji, przygotowa- 
ło plan spiska, a wierząc widocznie 
w pomyślną jego realizację, ułożyła 
brzmienie proklamacji nowego dykta- 
torskiego rządn. Jeden ze sprzysiężo- 
nych, dr. Schater pod wpływem wy- 
rzutów sumienia, jak twierdzą źródła 
urzędowe, zęłosił się do dyrektora po- 
licji we Franktnrcie i zdradził mu 
fakt spisku. Sprzysiężeni naradzali 
się w Boxheim, posiadłości jednego z 
nich, dr. Wagnera. 

Proklamacja, którą opracowali ci 
panowie, wygląda na pierwszy rzut 
oką groźnie, w gruncie jadnak świad- 
czy o niedojrzałości I o prymitywności 
umysłowej jej autorów. Wedlug niej 
oddziały szturmowe narodowo- socjali- 
styczne mają objąć wszystkie fankcje 
pruwodawcze, sądowe, administracyjne. 
Wszyslko będzie skonfiskowane: kapi- 
tały, majątki, żywność, długi, procen- 
ty i t. d. Będzie obowiązywał przy- 
mus pracy. Qałą żywność będzie się 


„Ta zniewaga 


wy” | 


Możliwość przewrotu. 


oddawało rządowi, a ten na podstawie 
stemu kurtkowego będzie ją rozdzie- 
lał między ludność,  Obowiązywać 
bedzie przymus pracy. Kta nie będzie 
słuchał, dostanie kulą w leb, Uto 
| treść przygotowanej zawczasn prokla- 
macji. Pewność siebie jest duza, za 
to bagaż intelektualny jest niewielki. 
Nie można jednak  rozputrywać 
tej sprawy z punktu widzenia tylko 
Hesji. uńkrycie spisku heskiego — 
rzecz znamienna, że  sprzysiężonwych 
dotąd nie aresztowano, mimo Że sejm 
heski nie został jeszcze otwarty a 
wię: nie kryje ich jesze: ze nietykalność 
poselska — ndbiło się donoènem echem 
w Monachjua, rezydencji Aslolta Hi- 
tlera i centrali narodowo-socjalistycz- 
nej. Hitlerowi, który tyłekrotnie — 
zwłaszcza w okresie flirtu z Briiniu= 
giem- — akcentował swój legalizm, 
cała rzecz jest mocno nie na rękę. 
Okres tlirtu z centrum  katolickiem i 
bez tego wszedł już w stadjam pew- 
nej oziębłości. 
Spiskowa bomba gotowa do reszty 
przerazić AEE PI, = E i ostrożnych 


krwi wymaga!“ 


Groteskowy program. — 


Minister pruski nie wstał przed Mackensenem | 


BERLIN, 80.11 (PAT.) Tematem o- 
gólnego zainteresowania Jest obeonie 
incydent, jaki wydarzył się na kon- 
gresie w Swinoujściu. Wg. „Wonts:g 
Morgen* pruski minister finansów dr. 
Klepper, który był obecny na kongre- 
sie, nie wstał z miejsca w chwili, gdy 
w czasie trwania jakiegoś referntu u- 
kazał się na sali gen. von Mackensen, 

aż owacyjnie przez resztę ze- 


an. 
TO. zachowanie się pruskiego min. 
finansów zwróciło na siebie uwagę 
kół prawicowych, które interwenjo- 
wały u prezydenta Rzeszy Hinden- 
burga. Na skutek tej interwencji pre- 
zydent Hindenburg wystosował list 
do kanclerza Brueninga, uznając za- 
STANA się pruskiego ministra finan- 
sów Kleppera za obrazę armji pruskiej. 
Prezydent Hindenburg domagał się 
dalej w swym liście aby rząd pruski 
udzielił urzędnikom państwowym in- 
strukoji mającej na celu zapobieżenie 
PRE się tego rodzaju wypad- 
ów. Listem tym zajmować się miał 
rząd Rzeszy i rząd pruski. Premjer 
pruski I Braun starał się całą tę spra- 
wę st wad geak w skutek 


nacisku ze strony kanclerza Bruenin 
ga aby sprawa byłą traktowana po- 
ważnie 1 sby wymagana instrukcja 
rządu pruskiego została wydana u- 
rzędnikom, premjer pruski Braun o- 
świadczył wyraźnie, że nie wyda roz- 
kazu urzędnikom, aby wstawali z 
miejsc przed byłytmi generałami armji 
cesarskiej. W sprawie tego incyden- 
tu wniesiona została dziś interpelacja 
do sejmu pruskiego. 


Kara na przemytni- 
ków heroiny. 


BAZYLEA, 30. 11. (PAT). - 
W głównym procesie przemytników he- 
roiny sąd wydał wyrok skazujący głów= 
nego oskarżonego dr. era na 9 
miesięcy więzienia i 20 tys, franków, 
drugi oskarżony dr. Baillinars skazany 
został na 6 tygodni więzienia i 1000 
fr. kary. Trzeci dr. Rauch został ska- 
zany na 4 mies. więzienia i 10 tys. 
fr. grzywny. Kilku oskarżonych zostało 
uniewinnionych, mają oni jednak po- 


nieść część kosztów sądowych. 


Zapisz się dzisiaj jeszcze na honorowego 


komisarża 


spisowego ! 


Dla Ciebie to dwa dni pracy, a dla państwa 
podstawa da rządzenia na całe 10 lat! 


Hitler zakłopotany: — 


centroweców. Nic dziwnego, że dykta- 
tor uarodowo-socjalistyczny jest mocno 
niezadowolony, że mówi o „prowoka- 
cji”. o szpiegach*, o Indziach niepown- 
łanych czy ostrożnych. 

Największy rozgłos odkrycie spisku 
zyskało w Berlinie 

Organy prasy socjalistycznej i de- 
mokratycznej stwierdzają, że kancle- 
rzowi Briiningowi i centrowcam po- 
winny się wreszcie otworzyć oczy. ŻE 
powinni dać spokój kokietowanin re- 
rewolucyjnych narodowych socjalistów 
i utrzymać kontakt ze spokojną 1 
praworządną lewicą. 

Spokojny i bezstronny ohsarwa= 
tor wyciąga z tych faktów parę jas- 
nych i prostych wniosków, „est rze- 
czą niewątpliwą, że narodowi socja= 
liści o ile będą pewni sukcesu i oile 
nie znajdą innego sposobu dostania da 
władzy, sprólmją dokonać tego um 
drodze przewrotn. 

Jest jednak rzeczą wątpliwą, czy 
właśnie w momencie obecnym zdecy- 
dowaliżny się na ten plan, skoro mie 
mo wszystko nadzieja pokojowego 
ndziała w rządzie przy pomocy cen= 
trowców i różnych bardzo wysokich 
czynników w państwie. wprawdzie 
chwilowo się zmniejszyła, ale zgoła 
jeszcze nie zgasła. 

A dalej wątpliwość druga: miejs- 
cem, w którem miał dokonać się za- 
mach, był Darmstadt Z Darmstadtu 
nie tak łatwo opanować całe Niemcy. 
O ileby spisek uknnty w  Boxeim 
miał jaki sens, to mógł być jedynie 
ogniwem wielkiego spisku, którego 
punkt eentralny mnsiałby się: znajdo* 
wać w Berlinie. Tego należałoby 
dowieść. 

Ale nie to jest rzeczą najważniej- 
szą. Po wykrycin spisku należałoby 
pomyśleć na serjo o skutecznem i trwa- 
łem zabezpieczeniu republiki, a pod 
tym względem sama republika i wła- 
dze jej są, jak dotąd, bardzo nieraz 
miękkie i ustępliwe. 

Jak dotąd, republikańska lewica 
traktnje wykrycie spisku jako atut 
w walce parlamentarnej. Spisek może 
nie był znpsłnie poważny, sposób zor- 
ganizowania go i odkrycia może pod- 
legać krytyce. Jednak potencjalne 
niebezpieczeństwo przewrotn w Niem- 
czech — przy pięciomiljonowej musie 
w środkach agitacji skrajnej prawi- 
cy — niewątpliwie istnieje. Na to 
aby republika mogła istnieć spokojnie, 
musieliby republikanie niemieccy glo- 
być się na energiczną į solidarną de= 
cyzję obrony obecnego ustroju. 


KA 


Streszczenie. 


Franck Skopień, znany pod pseudo 
nimem „Błądy*, pijak i zawalidroga, 
aby zdobyć pieniądze na wódkę, ciem- 
nego listopadowego wieczoru wyrwał 
teczkę z ręki jakiemuś mężczyźnie, któ- 
ry, ścigając opryszka, został zabity 
przez przejeżdżający tramwaj. 

W teczce były bezwartościowe pa- 
piery i parę gazet. 

Śline poruszenie wywołało w mieście 
doniesienie, iż znany ) aha meateówo 
Karol Wolner, zginął podczas samotnej 
wycieczki w Tatrach. 

Doniesienia ani nekrologu nie za- 
mieścił tylko „Przegląd Codzienny”. 

Redaktor naczelny, Barwiczek, po- 

lecit Leszkowi Wirdze, reporierowi w 
wielkim stylu, ustalić przy: y nie- 
zamieszczenia przez „Przegląd Codzlen- 
ny“ tak waźnego dociesienia 
Wirga stwierdził, Iż Wolner nie miał 
w Łodzi żadnej rodziny, zaś nekrologi 
i doniesienia (jednobrzmiące) dostar- 
czone b W administracjom pism wtedy, 
kiedy ni w Zakopańem o śmierci 
| Wolnera nie wiedział i kiedy jeszcze 
zwłok jego nie odnaleziono. 

x ni ir postan wit rozwikłać zagadkę. 

Weawał do pomocy swego: siostrzeńca, 
Grądzkiego, Grądzki h FT szef ar 
sekretarki Wolnera, Neli Kierzkowskiej. 

4 WNeli zakocham za „platonicznie* 
pap zakładów Wolnera, Olszański, 

ry śledził w towarzystwie markiza 
de Lavalie'a Kierzkowską I Grądzkiego. 

„ Wirga, po powrocie z Zakopanego, 
oświadcza nacz. redaktorowi Barwicz* 
kowi, że Wolner został zamordowany. 

Wirga dalej prowadzi śledztwo, ce 
lem ujawnienia sprawców zbrodni. 

W Łodzi pojawiły sig w znacznych 
ilościach misternie podrobione bankno- 
ty. Policja była bezsiina, falsyfikaty 
howiem znajdowa:0 nawet u wyższych 
urzędników i dyrektorów banków 

Nadkomisarz Olmański, który pro- 
wadził poszukiwania fałszerzy, przyjmo- 
wał właśnie jakiś raport w tej sprawie, 
kiedy zadzwonił telefon. 

wnież Wirga, płacąc za „czar- 

ną* w „Bspłanadzie”, zapłacił fałszywym 
banknotom 20-zloto' f 

Skopień spędzał noce w. spoluuce 

przy ul. Lutomierskiej. Rawit tam rów- 

nież jego kolega jpo fachu, Bolesław 

Wąs. Skopienia igi się niejaki 
„pan mecanas* z jakimś intymnym in- 
teresem. 


(Dalszy ciąg). 


Było to wielce tajemnicze indywi- 
dunm ten „pan mecenas“, W księgach 
meldunkowych miasta Łodzi figurował 
jako czterdziestosiedmioletni Apolinary 
Krętkiewicz, kapitalista, kawaler uro- 
dzony w Zgierzu. 

Z jakich to jednak  „kapitałów” 
żył Krętkiewicz nikt chyba oprócz 
niego nie wiedział. 

Jak szeptali nieliczni. bliżej wta- 
jemniczeni w przeszłość Krętkiewicza 
„pan mecenas” za dawnych czasów 
był pono obrońcą prywatnym. U kli- 
enteli miał ogromne wzięcie, znał pra- 
wo i jego „haczyki* lepiej niż nieje- 
den adwokat przysięgły, umiał koło 
sprawy chodzić i wiedział z kim i jak 
porozmawiać. 

Wszedł jednak w kolizję z tak do- 
brze mu znanem prawem i choć wił 
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WIESZ enana 


TRÓJKĄT 
BAPH 


Tali 
się jak piskorz w więcierzu od kry- 
minału się jednak nie wykręcił, 

Był to przelomowy moment nie 
tylko w jego życiu, ale i calej ka- 
rjerze. 

Po opiiszczenia ponurych murów 
więziennych świat przestępczy został 
terenem jego działania. Po latach zy- 
skał sobie hojnych klientów, którzy 
się doń z całem zaufaniem odnosili. 

Popularność jego rosła, Cenione 
go a jednocześnie i obawiano się, 
wszak znał wszystkie sekrety tych lu- 
dzi, Których prawo i społeczeństwo 
poza nawias usunęło, 

Niejednokrotnie był pośrednikiem 
w szeregu ciekawych  tranzakcjach, 
uczestnictwo w których było najkrót- 
szą drogą do więzienia. To też przy= 
bycie jego nikogo z obecnych nie 
zdziwiło. Ten i ów węszył jakiś inte- 
res, na którym będzie można zarobić. 

Towarzystwo rozbiło się na dwie 
grupy. Wąs z trzema kamratami prze- 
pijałi do siebie z butelki siedząc przy 
stole, a Krętkiewicz ze Skopieniem 
szepiali tajemniczo w rogu pokoju. 

— Panio Franciszka — rozpoczął 
Krętkiewicz — jak tam sprawy? 
Podle — odrzekł Skopień. 
Forsy nie ma? 

— Wiadomo. 

Przydałoby się trochę gotówki? 
Jeszcze jak. — Franek ciężko 
westchnął, 

— Masz dobra i lekką robotę. 

— Jaką? — Franek ndawał obo- 
jętnego, choć paliła go ciekawość, 
wiedział bowiem dobrze, że każdy in- 
teres „nadawany* przez Krętkiewicza, 
jest pewny jak mur, ryzyko niewiel- 
kie i zarobek królewski, 

— W gorącej wodzie pan Fran- 
ciszek kąpany, a tu potrzeba więcej 
ludzi. 

Skopień wskazał ruchem głowy na 
towarzyszy, 

— A to nie fajne chlopaki? 

Krętkiewicz nawet nie spojrzał na 
siedzących przy stole. 

— Zuam ich; ten czy inny nie 
mnie to nie obchodzi, aby tylko robo- 
ta była dokładnie wykonaną. 

— To się wie. 

— Zna pan Franciszek Wirgę? 


— Wirgę — powtórzy! Skopień 
— ki djubeł. 
— Redaktor z „Przeglądu Có- 


dziennego* ten co się w szpicła bawi. 

— Wiem z taką dłagą wygoloną 
gębą i z fajką w zębach. Mam z nim 
porachunek. Pół roku przez niego 
przesiedziałem psia jego mać, Doczeka 
się on, że mu kiedy bebechy wy- 
puszczę. 


KAL OZI [Of 
zje GI ZN 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


Franciszka — 
mitygóował go Krętkiewicz. 
— Co? Nie wypuszczę? 
Franek Skopień tak dźgnę go przy 
pierwszej okazji — krzyczał. 
— Ciszej! — tyle było siły w 


— Powoli panie 


Jakiem 


tem jednem słowie, wypowiedzianem 
skrzeczącym głosem, że Skopień na- 
tychmiast umilkł. 

— więc a co chodzi? — spytał 
się po krótkiej przerwie. 

— Trzeba go usunąć. 

— Dobrze. 

— Ale należy to tak zrobić, aby 
trupa jego nie znaleziono. 

— Można i tak. 

— Ilu ludzi potrzebuje pan Fran- 
ciszek do pamocy. 

-— Ja sam wystarczę, ale że to 
niby trup ma zginąć muszę tnieć jea- 
szcze że dwóch. 

— Nic mnie to nie obchodzi, jak 
się pan Franciszek zabierze do robo- 
ty. Najdalej jednak w przeciągu trzech 
dni Wirga musi nie żyć. 

— Jutro już go nie będzie. 

— Zapłacę wam po sfo blatów 
każdemu, pan Franciszek jako dowód- 
ca — wykrzywił usta, co oznaczało 
u Krętkiewicza uśmiech — dostanie 
dwie setki. 


— mm 


pasz i dziewczyna. | 


Kiedy przed dwoma laty Stasia 
Wilczek pochowała ojca została sama 
jedna; jak ten kolek u płotu, na 
świecie. Matkę jnż dawno powaliła 
na barłóg gruźlica; Stasia byłą przez 
ten czas mała bardzo mała i ilobrze 
tego nie prmięta. Krewnych nie mia- 
ła, przynajmniej o nich nie nie wie- 


działa, bo choćby był i jaki to nie 
zatroszczyłby się zapewne o biedną 
dziewczynę. 


Stasia po Śmierci ojca rozpaczuła 
bardzo. Młoda jeszcze, bo zaledwie 
szesnaście lat liczyła, lękała się, że 
rady sobie sama nie da. 

Bez opieki, bez pracy i pieniędzy. 
Skąd wziąć na łyżkę strawy? 

Jść na ulicę? 

Stasia pomimo młodego wieku by- 
ła natyle uświadomioną i rozumiała, 
że dziewczyna z gładką bnzią (a ona 
była ładna) o ile nie chce, nie umrze 
w wielkiem mieście, 


Dopóki zdrowia i urody starczy... | 


Ale Wilczkówna była  zgruntn 
uczciwą dziewczyną. Przez tydzień 
głodowała, biegała po całem mieście, 
aż ją do fabryki przyjęli. 
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Powieść na tle niesamowiłych przeżyć pozagrobowych. 
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Zainteresowany wysokością % 
Franek spytał się. 
— Dla kogo ta robota? 
— Niech to pana Frai 
nie obchodzi. Powiem po przyjsty 
sku, że i ja go nie znam. Mnie? 
mówiła jego zautana osoba. k 
— Musi być jakaś znacznó * 
ra, bo po hrabiosku płacj. rr" 
— Może i hrabia, albo mó 
czy też inny książę; ja o tem uło i 
wiem — mrugnął poroznmiew: 
Skopień zrezygnował z daty 
hadania, gdyż wiedział z dog 
doświadczenia, że Krętkiewicz Mi 
rzonej mn tajemnicy nie zdradzie 
— Więc załałwione? 
Skopień kiwnął  potwierdź* 
głową.. sl 
— To dobrze. — Krętkiewie? 4 
ciągnął z kieszeni stary, pękaty F „| 
fel skąd wydobył banknot stużł0 


— Zadatek — rzekł wkł 
pieniądze Frankowi do kieszeni © 
sztę po robocie. ' 


Pożegnał się ze wszystkimi "i 
nymi, podając im, jak i na przyyy 
nie czubki palców i wyszedł z og | 

Po wyjściu „pana mecenas% "| 
wrzało jak w ula. | 


| 


Pierwsza skromna tygodni% 
Bogacz nie cieszy się tak ze M 
majątku, jak ona z tych kilku 
złotych się radowała. A 

Dom przy ulicy Marysinskii 
którym zamieszkiwała Stasia p0%,ę 
wszystkiego dwa mieszkania, proć 
lone korytarzem, idącym wszerź “i 
go domu i stanowiącym rodzaj WM 
sieni. 

Mieszkanie zajmowane prze% gj 
się odziedziczone po zmarłym 
składało się z dwóch ubikacyj. 
szej przeznaczonej na pokój i ? 
szej na kuchnię. Drugie miesti 
stało pustkami, Pozu domem rozny 
sią plac, na którym rosły dwi 
błonki, a dalej ciągnęła się pole 

Stasia ze swych szczupłych i 
ków nie dość, Że się schludnie "_g] 
rała, mle jeszcze od czasu do “Y 
kupowała jakąś drobnostkę dla ©] 
szenia mieszkania, 


I 
H 


Dalszy ciąg nastąpi: | 


ke. 5, 


DZIŚ: Eligiusza B W. 
JUTRO: Bibłanny P. M 


Wachód słońca 7.20, 
Zachód słońca 3.30, 
Wschód księżyca 20.42 
Zachód kstężyca 12.20 
Długość dnia 8.18 
Ubyło dnia 6.60. 


VM WIEJSKIE historji i estuki im. 
wę Bartoszewiozów (Plac Wolności 1 
w środy, soboty | niedziele 


| baja Dyżu aptek, 
X ti 
E AET RTC AN 
1 k o (IL Lis g ei 15), Suke, 8. Gor- 
(Pio |sudskie J, 8. Bartoszewskiego 


| ly, aka 104), R. Rembielińskiego (An- 
7, eż 4. Szymańskiego (Przędzainia- 


0 weos. 
 Staruszek z brodą. 


daj zapowiedziałem, i$ am życio- 
| tego » Środą z długą Hd gora któ- 
| też od dwóch lat tak głośno Już w 

i gdyby tylka w Łodzi, 


tarusyok jest wprost mitologiozną 
k Wieści o nim krążą w pieśniach 
XX wieku, 
68 to snor? 


A. 
| ay Vlaóctwje nic pewnego o nim dokładnie 
Wa lomo, Jedno jest powne, że miał dłu- 
P kaj brodę. Niejeden z czytelników mual 
© przypomnioć, gdyź nie było żadnego 


i M kzogo zdarzenia, w którymby on udzia- 

, spowita jest tajemnicy, 

Wozein ay Alket aiaee Y jak mi- 
Jednem słowem zakochał się. 


| ln. Ym pierwszym zawodzie wyjechał do 
A leju gdzie gra jako bramkarz w soane, 
D całym 


PE me piłki nożnej, Ju: 
5 Oznsie zaczęła mu rość broda, 
Inurów footbalowych przerzucił się do 


RIKUY był sprawcą jednej x 77 rewolnoy 
Hg, Ate: , gdzie teł praos 24 godzin by 
Hy entem. Ślamtąd na zaproszenie Abdul- 
Ma wyjochał by zająć mię reorganizacją 
, w Konstantynopolu, Tu jednak sohw y 
uj NA gorącym uczyn KADRY, najs" 
1 DU Smu 
h mirrzo uła podzielić mus mutny 


Xmartwienia zaczęła mu się broda wy- 

w ay tompie przyś pieszonem. 
ag, Chwi Wybuanu wojny byl doradcy 
Boję, | Otn, Jlihejma, za co dostał krzyż 
lą 2 Podwiązki. Podczas inwazji bolszewie- 
ję Piat już dlu siwą brodę i prze- 
asf na stałe do nA Kua pe! 

xim | wszystkiem, a jego om: 
RD powodem kstastroty, 

„tójąc na przednim pomoście tramwaju 
tawa brodą o hamulce, które x res- 

Dy odmówiły posłuszeństwa, 
Just podobno ju w Mandżurji, gdzio 
* operacjami ohińwkich wojsk gen, Rin- 


4 rodin się zad nasz staruszek z długą si- 
ve ivoli, Dogłownie w restauracji 


Tu imponował 


w 
regoś wesołogo wieczoru, kiedy to 
Przyjaciół „od stołu* postanowiło in- 

WAĆ wszystkich znajomych rozmową o 
Salę lnjemniozym staruszku, Przysłuchują- 
Pa, A kilku minutach pyta : 
Ka 


kim właściwie mówicie, czy ja go 
ho o tym staruszku ż brodą, znasz go 


| kawajy te w praktyce doprowadzały zaw- 
ED TEAMU KMAY c zmydli: 
i R życia ataruszka, którego nikt nie 
h D Pa widział. I dowotp poszedł w świat 
5 „Gląruszek z długą siwą brodą" ma 
Prastogatą historję swego życia. Podobno 
Mię żenić, ale uprzednjo musi odbyć ku- 
łudzającą swej brody. 
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Gumowy pręt i flaszka z kwasem solnym. 


Jakób Szlam, sprawca napadu na kasjerkę 


staje dziś przed sądem okręgowym w Łodzi. 


W początkach października rb. wie- 
le rozgłosu wywołała w Łodzi spra- 
wa zuchwałego napadu na kasjerkę 
firmy Mazo i Lempert, Hertę Wajn- 
bergerównę, Wólczańska 285, 

erta Wajnbergerówna, pracując 
we wspomnianej firmie jako kasjerka, 
odejmowała w Banku Polskim dla 
sj | pieniądze na wypłaty, 
sobotę, dnia 26 września rb, 
kiedy Wajnbergerówna wracała z pie- 
niędzmi do biura, mieszczącego się 
przy ul. Piłsudskiego 76, na schodach 
wspomnianego domu zostala zaczepiona 
przez nieznanego jej osobnika, jak się 
później okazało Jakóba Szlama, który 
zdradzając silne podniecenie, zapytał 
kasjerkę: 

„Gdzie tu mieszka pan Masur"? 

Kasjerka nie wiedziała 

W następną sobotę, dnia 3 paź- 
dziernika br., Wajnbergorówna podjęła 
w Banku Polskim 7000 złotych na wy- 
a i sumę tę umieściła w teczoe. 

nalazłszy się przed drzwiami u 
wejścia do klatki schodowej domu 
Nr. 76 przy ul. Piłsudskiego Wajuber- 
ger stwierdziła ze zdziwieniem, że są 
one przymknięte, jakkolwiek w porze 
dziennej były z reguły otwarte. Z 
pewnym wysiłkiem otworzyła drzwi 


i weszła do sieni. W tym momencie 
stanął przed nią jakiś osobnik, który 
ugodził ją trzymaną w ręku flaszką, 
poczem usiłował wyrwać Wajnberge- 
równie teczkę z ręki. 

Dziewczyna zaczęła krzyczeć, stra- 
cita jednak przytomność í upadła na 
ziemię, na teczkę, którą przycisnęła 
do siebie. 

Krzyk napadniętej usłyszał prze- 
chodzący ulicą Leon Wąs. Gdy usi- 
łował on wejść do bramy domu przy 
ul. Piłsudskiego 76 — z bramy tej 
wybiegł jakiś osobnik i pobiegł do 
ulicy Narutowicza, a następnie do ul, 
Piotrkowskiej. 

Wąs pobiegł za uciekającym. Spot- 
kawszy po drodze znajoinego, nieja- 
kiego Błaszkowskiego, skłonił go do 
wzięcia udziału w pościgu. 

Na ulicy Piotrkowskiej Szlam u- 
ciekł do bramy jednego z domów. 
Wąs pozostał na straży przed bramą 
domu, zaś Błaszkowski pośpieszył 
po posterunkowego. Uciekając Ro 3 
nik pozostawił w bramie domu flaszkę. 
Udało sią go ująć w klatce sshodo- 
waj. 

Po odprowadzeniu do komisarjatu 
stwierdzono, iż zatrzymanym jest nie- 
jaki Szlam Jakób, pracownik firmy 


Str. 5. 


„M. Liberman", przy ul. Narutowioza 
22, zamieszkały przy ul. Mielozar- 
skiego 16. Szlam zeznał, że musiał 
dokonać napadu, bowiem zarabiał za 
mało i miał duże długi. Jak zeznał — 
ag hs za narzędzie napadu butelki 
% kwasem, używanym do czyszczenia 
klozetu, Co do właściwości kwasu 
Szlam, jak twierdził, wiedział tyle, ił 
jest to płyn pgryzący, nie wiedział 
jednak, osy mógl być niebezpieczny 
dla życia lub zdrowia. 

Podczas rewizji u Szlama zunie- 
ziono gumowy pręt, długości 35 centy- 
metrów, uwiązany na chusteczóe. 

Szlam stanie w dniu pe 7 z 
pemes sądem okręgowym w Łodzi, 

omplet sądzący stanowią: wiceprezes 
Antoni Illinicz jako 'przewodniczący 
oraz sędziowie ! Halicki i Balicki. 0- 
skarżą wice-prokurator Chawłowaki. 
Broni adw. Lilkor. 

Sprawa budzi w sferach handlo- 
wych ogromne zainteresowanie, Ze 
względu na spodziewany natłok pub- 
ego po wypołnieniu ay sie- 

zących oraz rozpoczęciu rozpraw. 
sala zostanie dla później napływającej 
publiczności zamknięta. (p) 


Znów dwie rozprawy doraźne. 


Zamordowa! ojca za spoliczkowanie kochanki. 


Wyrodna córka i zbrodniczy zięć. 


Zofja Włodarczykowa, właścicielka 
większego gospodarstwa we wsi i gmi- 
nie Łaznów, powiatu brzezińskiego, w 
odległości 15 km. od Koluszek, po wyj- 


ściu zamąż córki jej, Józefy, zapisała 
zięciowi, Józefowi Adamczewskiemu, 
cały majątek. 

Od tej chwili zięć usiłował za 


wszelką cenę pozbyć się teściowej. 

W dniu wczorajszym, zrana, Józef 
Adamczewski wszczął alarm, łe teścio” 
wą jego napadnięto i zamordowano, bo- 
wiem przy wejściu do zagrody natknął 
się na zwłoki Włodarczykowej. 

Okazało się, iż Włodarczykowa od- 
niosła 5 ran w głowę, zadanych ude- 
rzeniami siekierą. 

Ponieważ ofiara zbrodni dawała sła- 
be oznaki życia — przeto funkcjonarju* 
sze policji, rezydującej przy urzędzie 
polnym, skierowali bezprzytomną ko- 

ietę do szpitala „Betleem“ w |Łodzi. 
Włodarczykowa liczyła 50 lat życia. 

Włodarczykowa odzyskała na chwilę 

przytomność i wyznała, że poranil ią 


'zięć, w obecności córki, Józefy Adam- 


czewskiej. 

Wobec te!o zeznania 27-letni; Jó- 
zeję i Jd-letni'go Józefa Adamczew= 
skich aresztowano. Obydwoje staną 
przed sądem doraźnym p) 


Aa dniu wczorajszym, na linji Gał- 
tm Andrzejów, miał miejsce 


wypadek. 
| thltnowicie jeden z pasażerów w 


wejścia kontrolera do przedziału 
ryt racie drzwi i wyskoczył na 
É ęśliwiec dostał się pod ko- 
vien. Pociąg zatrzymano i cięż- 


leczonego pasażera, w stanie 

omnym, wieziono do stacji 

opa, "bryczna, gdzie przed przybyciem 
zmarł. 


l 
j 


! utajona nieszczęśliwy pasażer, 


_ Z powodu braku kilkudziesięciu groszy. 


kropny wypadek bezrobotnego. 


W ucieczce przed kontrolerem — poniósł śmierć, 


Antoni Wardyński, zamieszkały przy ul. 
Leszno 10, wyjechał przed paru dniami 
w okolice Koluszek, w poszukiwaniu 
pracy na wsi. 

Pracy nie znalazł i za ostatnie pie- 
niądze wykupił bilet do Gałkówka, za- 


mierzając resztę drogi odbyć koleją | 
„na NPS 
a widok kontrolera, w obawie | 


przed  nieprzyjemnościami Wardyński 
wyskoczył z wagonu, w rezultacie cze- 
go poniósł śmierć. (p) 


We wsi Eufemja, gminy Dalików, 
powietu łęczyckiego, zamieszkuje nieja* 
ki Feliks Tyburski ze swym ojcem, 70- 
letnim Ignacym. 

Przed paru miesiącami Feliks Ty- 
burski poznał na odpuście Natalję Wal- 
czak, mieszkankę jednej z okolicznych 
wsi. 

W wyniku zbliżenia między obojgiem 
— Walczak zamieszkała u Feliksa Ty- 
burskiego, co spowodowało, że między 
ojcem i synem powstawały ustawiczne 
nieporozumienia. 


W niedzielę ubiegłą stary Tyburski, 
podczas gwałtownej kłótni, kazał Wal- 
czakowej usunąć się natychmiast z za* 
grody, przyczem spoliczkował kochankę 
syna, 

Młody Tyburski, uniesiony gniewem 
chwycił leżący na stole nóż I rzucił 
się na ojca, zadając mu śmiertelny 
cios nożem. 

Ojcobójcę I jego kochankę aresrto* 
wano, Dochodzenie przeciwko Felikso- 
wi Tyburskiemu i Ape Walczak pro- 
wadzone jest w trybie doreźnym. (p) 


Za nielegalne pędzenie alkoholu. 


Konkurenci monopolu spirytusowego. 
Kara więzienia i wysokie grzywny. 


We wsi Jeziorko, powiatu brzeziń- 
skiego, w zagrodzie, należącej do Gu- 
stawa Sohilberga, wykryto tajną go- 
rzelnię, Funkcjonarjusze policji zastali 
na miejscu cały aparat do pędzenia 
spirytusu, który zabrano jako dowód 
rzeczowy. 

Józefa Sawickiego, Bilskiego Broni- 
sława i Romualda Kordaka, Dwaj o» 
statni oświadczyli, iż przybyli jako go- 
ście. Dochodzenie nstaliło jednak, iż 
zarówno Sawicki, jak i Bilski, jak wre- 
szcie Schilberg i Kordak trudnili się 
pędzeniem alkoholu. 

W dniu wozorajszym Sprawa powyż- 
sza znalazła się na wokandzie sądu 
okręgowego w Łodzi. 

Na rozprawę stawili sią: 28 letni 
Bronisław Bilski, 66 letni Gustaw Schil- 
berg i 49 letni Józef Sawicki, Romuald 
Kordsk nie stawił sią na rozprawę, wo- 
bec czego Sąd postanowił sprawę jego 
wyłączyć i rozpisać za nim listy gończe. 

Schilberg nie przyznał się do winy 
twierdząc że o niczam nia wiedział. 
Leżał w domu chory, bowiem zwich- 
nsl sobie nogę, Cała ori jay była dzie- 
łem Sawickiego, parobka Schilborga. 
Gdy w trakcie choroby dowiedział si 
o pędzenia wódki w jego domn, ohcia 
zawiadomić policję, lecz policja sama 
się o tem dowiedziała, 

Sawicki przyzoał się do winy, se- 

i ódkę wapólnie z 


| Śohioorgiem, który diakok sobis no- 


gg przy przewożeniu większej ilości gu- 
kru dla fabrykacji spirytusu. 

Bilski również przyzaał sią do wiby 
zeznając, że przystąpił do spółki namó- 
wiony prz-z Kordaka. Był bazrobot- 
nym i mie miał zadnych środków utrzy= 
mania, Do „interesa* przystąpił z 
nędzy. 

Z zeznań oskarżonych wynikało, że 
mieli nawet pewne Straty, albowiem 
dwukrotaie przygotowywali zaocier, a wy- 
rób spitytasu nia udał się im, 

Sąd po paradzie skazał: 66 letni 
Gustawa Schilberga na 1 rok więzienia, 
zamieniającego dom poprawy, Oraz na 
10000 złotych grzywny, Z zamianą w 
razie nieściągalnońci na 250 dni aresz- 
tu, Bilskiego na 6 miesięcy więzienia i 
5,000 złotych, z zamianą na 150 dni 
aresztu, zaś Sawickiego na 8 = 
więzienia, (p 


Koszta utrzymania wzrosły. 


W czwartek odbędzie się posiedze- 
dzenie lokalnej komisji badania zmian 
kosztów utrzymania celem ustalenia 
wskaźnika drożyźnian:go za listopad. 
Według prowizorycznych obliczeń kosz- 
ta utrzymania w listopadzie w porów- 
naniu z październikiem wykazują dość 
znaczny wzrost w związku z podwyższe” 
niem cen artykułów spożywczych, a w 
pierwszym rzędzie nabiału i chi któ- 
ry zdrożał ostatnio o 20 proc. ) 


-i Z 
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REPERTUAR. 


TRATR MIEJSKI: „Mieszkanie Zajki*. 

TRATR KAMERALNY: „Hau Hau* 

TEATR POPULARNY: „Express północny”. 
TEATR w SALI GEYKRA: „Dom podrzutków”* 
COCTAIL: „Śmiej się, śmiej*. 


APOLLO: „Ómy nocne” „Znajoma z ulicy* 

ARS: „Łzy ukojenia*. — Płonący atep“. 

BAJKA: „Annatazja”, — „Piórwsza miłość Ko- 
ściuszki*, 

CASINO: „Jenny Lind”. 

CAPITOL: „Hni-Tang*. 

DZARY: „Statek przemytałków* 

DOM LUDOWY: „Białe sienie*, 

ERA: 1 „Hadźl Murst*, U. „Owoc zakazany”, 

GRAND KINO: „Madame Szatan”. 

LUNA: „Maradu”, 

MIMOZA: „Anna Chriatie* 

OAZA: „Góniec Napoleona*. — „Handel żywym 
townrpm*, 

ODEON: „Fatniny Materac". 

OŚWIATOWY: „Róże nu mogile”, — „Chłopcy 
do rzeóży”, 

PRZEDWIOŚNIE: „Dynamit”. 

PALACE: „toh włóczęgów”. 

RESURSA: „Tragedja napiętnowanych* 

RAKIETA: „Mąż kochanek*. 

SPLENDID: „Miłość Żorżety*. 

ŚWIATOWID: „Rok 1005, (Car Mikołaj IL £ 
ojciec Hapon). 

UOIRCHA: „Córka poskromiciela niedźwiedzi”, 

WODRWIL: „Fotalńy materno*. 

ZACHĘTA: „Rio Rita”. 

VENUS: „Zdrajca Zachodu*, — 


Teatr Miejski. 


Dziś wtorek | środa w iUalszym ciągu peł- 
na sllnej dramstycznej dynamiki I interesującej 
treści, barwna sztuka Bułhakowa „Mieszkanie 
Zojki* z Horecką IJ, Woskowskim, 

Najbliźszą premjerą w Tontrze Miejskim 
będzie urcyciekawy dramat Rehfisohn I Herzo- 
ga „Dreyfua”, który dzięki swemu tematowi 
obszedł w triumfie wszystkie sceny Buropy. 
Reżyseruje Rdmund Wierciński, 


Teatr Kameralny. 


Dalá 1 do czwartku włącznie ostatnie pow- 
tórssnia kapitalnego „Hun Hau* 2 Michałem 
Zalozem. 

W piątek wchodzi na afisz świetna komiedja 
Roberta Rresio „OnA czy j5 siostra” w reży- 
serji dyr. Karola Borowak AL a w wykona” 
niu: drabowskiej, Wagiuty skiej Groliokie- 
go, Ohróściokiego, Krotkego | Szuberta, 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 13 tel, 178-00). 


Dziś o godz. 8.15 wieczorem sensacyjna 
komadja Ridleya | Merivnl'a „lxprossjpółnocny 
133* w wykomania alogo zespołu. Akaja 
sztuki rozgrywa się współcześnie na tle dziś 
tak ery My zamachów kolejowych. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań ul. 
6 sierpnia Nr. 2 w skłndzie aptecznym | pèr- 
tumerji St, Pływackiej od 11 rano do 0 
więcz, bez przerwy orsa w kasle teatro od 
gods. 11 rano do Z-ej l od 5 do O w. 


Teatr liter=art. „COCTAIL”. 

Jeszcze tylko trzy razy znakomity, plè- 
niący stę wszystkiemi barwami humoru i ple- 
śni „Cootall* w 18 odmianach p. t. „Simiej 
się śmiej* z Betherową, Carnero, Grey, Oza- 
sharską, Szmarówną, duetem tanecznym 
Rosmilinno oraz Laskowskim, Iżykowsk 
Snayem, Blockiem I innymi. 

Przy niniejszym zawiadamiamy Sz, Związek 


Pracowalków Bankowych oras wszystkie awiąz= 
ki które zgłosily sią do kazoriaji teatru, że 
ws wtorek, ś i ozwartek, ważne siy bilety 


ulgowe za okazaniem legitymacji. 

Bilety do nabycia w be anko, Foto- 
Zot automat fotograficzny, Przejazd 2, od gô- 
kasie teatru „Coctall* Prze- 


ńziny 7 wiecz. w 
Jaså 54. 
Choroby zakaźne 
w Łodzi. 


W ciągu tygodnia od 22 do A ha 
listopada r. b. wlącznie zgłoszono do 
Wydziału Zdrowotności Publicznej na- 
ziepujące A, sh vas zachorowań na 
choroby aźne: 

Dur brzuszny 20 przypadków (w 
tygodniu poprzednim 11 przypadków), 
czerwonka 1 przypadek. błonica 16 
pe (37), płonica 37 przypad 

ów (21), odra 56 przypndków (39), 
róża 4 przypadki (4), krztusiec 12 
przypadków ri gorączka połogowa 7 


zj Aerde (4). 

gółem zanotowano w tygodniu 

x beer b 158 przypadków za- 
orowań na 2. zakażne, w ty- 

godniu poprzednim 121 przypadków. 


„DZIENNIK ŁODZKI*1.XII.81 


Niewyjaśniona sytuacja 


w przemyśle pończoszniczym. 
W odpowiedzi na uchwałę strajkową - pertrak- 
tacje z robotnikami. 


W niedzielę ubiegłą na wiecu, zwala- 
uym przez związek robotników przemysłu 
dzianego Zawodowego Zjeduoczenia Pol- 
skiego proklamowany został strajk We 
wszystkich fabrykach przemysłu kottono- 
wego, w których istnieje zatarg ma tle 
placy. 

W dnin wczorajszym, jak się dowia- 
dajemy, wybuchł strajk w fabryce Hana, 
przy ul. Wólczańskiej 187. 


| 


Natomiast administracje dwn innych 
fabryk przemysłu kottonowego zwróciły 
się do związku z propozycją bonorowania 
umowy, zawartej w dnin 10 września r.b. 

W szeregu innych fabryk toczyły się 
w dnia wczorajszym pertraktacje w kwe- 
stji obniżenia postulatów robotniczych. 

Sytuację sirajkowa w przemyśle poń- 
czoszniczym w Łodzi wyjaśni eię ostatecz- 
nie w ciągu dnia dzisiejszego. 


Przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych 


robotników fizycznych 
na zapomogę doraźną za grudzień r. b. 


Magistrat m. Łodzi — Urząu Zasil- 
kowy dla bezrobotnych podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że we 
wtorek, dnia I grudnia 1931 roku roz- 
pocznie się przyjmowanie zgłoszeń bez- 
robotnych robotników fizycznych na za- 
pomogę doraźną. 

Pruwo do zapomogi doraźnej przy” 
sługuje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wyłącznem u- 
trzymaniu i zamieszkują na terenie m. 
Łodzi od stycznia 1930 roku, 

2) wyczerpali wszystkie zasiłki usta- 
wowe z funduszu bezrobocia po dniu 1 
stycznia 1931 roku, 

3) nie pobierają zasiłków ustawo- 

ch z funduszu bezrobocia i w czasie 

1 stycznia 1931 roku pracowali przy- 
najmniej przez 4 tygodnie w zakładach 
pracy, poalegających ustawie o zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia, 

4) w czasie od 1 stycznia 1930 roku 
pracowali przynajmniej w ciągu I0 ty- 
godni w zakład ch pracy, podlegających 
ustawie o zabezpizczeniu na wypadek 
bezrobocia, 

5) nie korzystają ze swiadczeń Kasy 
Chorych, 

6) nie pobierają renty ani zapomogi 
inwalidzkiej, 

1) nie posiadają ani majątku ani ja- 
kichkolwiek dochodów stałych lub nie- 
stałych, doruwnujących lub przewyższa” 
jących ew. zapomogę. 

Nie może otrzymać żaden z bezro- 
botnych członków rodziny, pozostający 


we wspólnem gospodarstwie domowem, 
jeżeli choć jeden z neh zarobkuje. 

Samotni prawa do zapomogi doraź* 
nej nie posiadają. 

Przyjmowanie nioan odbywać się 
będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego 
przy ul. 28 Pułku Strzelcow Kaniowskich 
nr. 32, w godzinach od 8,15 do l4-ej, 
według następującego porządku: 

Wtorek, dnia 1 gru mia 1931 r., lite- 
ry: A, B, C, D, B, F, G, H, 1, J. 

-) Soa dnia 2 grudnia r. b., litery: K, 

Czwartek, dnia 3 grudnia r. b, lite- 
* Phał 8 rud b, l 

iątek, dnia 4 nia r. b, litery: 
P, R, 5. z oi 

Sobota, dnia 5 grudnia r. b., litery: 
TUW, Z, Ż 

Bezrobotny, zgłaszając się po zapo- 
mogę powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względni: 
urzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację PUPP., stwierdzającą 
fakt zgł szenia się da kontroli stałej 
conajmniej raz w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni, 

3) książeczkę ubezp eczeniową Kasy 
Chorych swoją oraz człanków rodziny, 
zamieszkujących wspólnie i będących 
we wspólnem gospodarstwie domowem, 

4) zaświadczenie zakładów pracy, 
podlegających ustawie o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrohocia, stwierdzające 
termin pracy. 


inne 


Jak mieszka ludność Polski. 


Króluje... słomiana strzecha. 


Stosunki budowlana w. Polsce w róż- 
nych częściach kraju przedstawiają obraz 
bardzo rozmaity. 

Różnice te dotyczą oczywista w pier- 
wszej mierzą wsi. 

Według spisu z 1921 roku, ze wszy- 
stkich dzielnic krajn, województwa za- 
chodnie wyodrębniają się wielką prze- 
wagą budynków murowanych, które sta- 
nowią tam około 75% ogółu budowli, 
przeznaczonych na cele mieszkalne W 
reszcie państwa panuja niemal wszech- 
władnia drzewo jako materjał bnāowls- 
ny. Odsetek budynków murowanych wy- 
nosi dla województw centralnych około 
17%, dla południowych — 9%, a dla 
wschodnich zaledwie 2%! Reszta drzewo, 
czasami glina. 


Równie charakterystyczną cechą dla 
badownietwa jest pokrycie dachu. Naogół 
wciąż króluje u nas jeszcze słomiana 
strzecha. Poszycie słomą rozpowszechnio- 
ne jest najbardziej w województwach 
wschodnich, gdzie wynosi aż 81% ogółu 
budynków. Nieco lepiej przedstawia się 
sprawia w województwach centralnych i 
południowych: w pierwszych słoma sta- 
nowi 72% ogółu pokrycia, w drugim 68%, 
Natomiast w województwach zachodnich 
przeważa dachówka i blacha, słomą zaś 
pokryto już tylko 21% ogółu budynków. 

Jakie zmiany zaszły w ubiegłem 10 
leciu — dowiemy się dopiero po grad- 
niowym powszechnym spisie. 

Spis ten w sposób wielostroany zbada 
kwestję budynkową. 

Odpowiedni kwestjonarjusz zawiera 
dla wszystkich budynków zaszdnicze py- 
tania, dotyczące materjału, z jakiego bu- 
dynek jest postawiony, pokrycia dachu, 


oraz ilości mieszkań zamieszkanych i nie- 
zamieszkanych, przyozem w tym ostat- 
nim wypadku bada sią rówyleż przyczy- 
ny niezamieszkania. 

Zakres badań w miastach jest więk- 
szy, Dochodzą tu pytania co do ilości 
pięter budynku, połączenia z siecią ka- 
nalizacyjną i wodociągową, oświetlenia 
elektrycznego lub gazowego oraz ogrze- 
wania centralnego. Jako wyraz troski o 
zorjentowanie się w ruchu budowlanym, 
zwraca uwagę w formularza dla miast py- 
tanie y dute ukończenia budowy, jeśli to 
nastąpiło pa wybucha wojny w 1914 r. 

W wyniku spisu grudniowego, kwe- 
stje te będą zbadane poraz pierwszy. 


Z rady miejskiej. 

W czwartek, dnia 3go grndnia 
1981 roku, o godzinie 20 i pół w sali 
obrad rady nyc odbędzie się ko- 
lejne posiedzenie rady miejskiej. 

Na porządku dziennym obrad znaj- 
dują się m, in. sprawy zaciągnięcia 
pożyczek. 


Bezprzytomna ofiara napadu 
ua torze tramwajowym. 


Na torze tramwajów dojazdowych. pod 
Konstantynowem znaleziono leżącego bez 
przytomności w kałuży krwi SZt-letniego 
Wojciecha Kakulaka, mieszkańca Kon- 
stantynowa. 

Kukolska który padł ofiarą tajemni- 
czego napadu, przewieziono do szpitala w 
stanie bezprzytomnym. (b) 
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MII 
RA. e, 
ATLEET OON DINIT z 
Łódź 
WTOREK, dnia | grudnia 1931 6 a 
11.355—12.10 Sygnał czasu £ W. GB 1 


z Wieży Marjackiej w Krakow: w 
tanie Paa na dzień bieżący, «dl 
12.106—13.15 Muzyka z płyt gramof. KAA 
bell, Piotrkowska 160. 
13.15—15,30. Przerwa. , 
15.50—16.15, Program dla dzieci. a Pyt 
danie dr. Dąbrowskiej p. ge 
i przyjaciel człowieka północy”. 2) 74 
ton p. Jana Miiewskiego p. t „Wa%” 
zwykli rówieśnicy* (tr. 2 W-wy): | 
16.20—1640. Gdczyt z Krakowa p. t_4 
mieszkano w czasach przedhiatoryc% 
wygł. prof, J, Żurowski. 
1040—17.10. Płyty aramot. z W-wy. 
17.10=17.417, Odczyt ze Lwową p. ù 
pl na zające* — wygł. prof. u 


joli 


cek, 

37.35—18:50; Popularny koncert symb 
Ork, Filuarm., Warsa. pod dyr, QM 
Fitelberga, Soliatku Geni Sodero MPY 
WS RAWA Size) do op: wi 
u". 2) Z, Stojewski: II ozęść sym» Ai 

Casella: Serenada, 4) Włoskić pl 

dowe (tr, 2 WRT) 

15 50—19.15 Rozmaitości, ` 

19.15—19.30 Komunikat Izby Przem. HWD 
Łodzi i odczytanie progr. na dzi 


stąpny. á 
A ze be bawię ej ry PŚ 
atrów, odozytanie progr. I 0 
łom” knajowy 


19.45— 2000 Prasowy Dziennik 
-wy). 


rakowa mej 
-  Urstain (fort.) (tr. 
21.35—22.10. a 

wygł. p. W. Frenkiel (tr. z W-wy) a 
22.10—224A0 Recital Tort, Leopolda % 


FR R do Prasowego Drion 


ozn oo 6 kom: metworol, polió: 
wiadomości sportowo (tr. z W-wy) 
23.060—4.00 Muzyka lekka 1 taneczna £ 
PONIEDZIAŁRK, dnia 30 listopada 1991) 
20.00 —2240. Opera „Manon* Massenota 97 
gramof, (tr. z W-wy). 


Łódź 
SRODA, dnin 2 grudnia 1084 & 
t168—12.10 Sygnał czasu z Warszawy! 
nal z Wieży Marjackiaj w Krakowi 
12.10-1838-Mużyka a piyi gramot. 4. 
: K at Li A Ri 
bell, Piotrkowaka 488. hi , 


13.15—15,00 Przerwa. 
1650—10.30. Muzyka x płyt gramol. W 
16.20—1640. „Nielegalna pras w b, Kroen 
Polskiem* wygł. p. Władysław Mać JaC” 
(tr. z W-wy), 
1640—16,55 Płyty gramofonowe. 
1650—17.10 Lekcja języka angielskiek? 
stemu en 
17.10—17,35 Odozyt a tebe 
17,35—18.50, Muzyka lekka z W-wy. 
1550—19,15 Rozmkitości, FO 
W.15—19.30. „Skrzynka pocztowa 404884 
koresp, bież omówi red Jan Piotta 
19.30—19.45. Kalendarzyk filmowy, mw > 
atrów, komunikat izby Przem, Ilana 
czytanie progr. na dzień nustępayy 
19.45—20,00 Prasowy Dzlonnik Radj. £ i 
20,00-—20.15. Feljeton muzyczny zo k & 
20,15—80,45. Muzyka lekka zeLwowā. 
20.45—21.%0, Kwadrans literacki „SĆ 
Lary Pomadki tobą waty (traf; 
z powieśćł p. £. „Mi rzeczy powi N 
21.60—22.10* Koncert a zę” | ze 
22.10—22.30. Płyty gramof, z W-wy. 


2230—2245, Dodatek do Praso 


z 


Przedłużenie konc 
syj monopolowyc” 
w wyniku starań organi£* 
gospodarczych. 4 

Jak już donosiliśmy, duże zań” wy 
ka wśród koncesjonarjuszy Mii 
polowych wywołała wiadomość 0 5y 
że tym razem koncesje już nie 5 
przedłużone i z dniem | stycznia 0% 
zy je tylko inwalidzi. ; 
becnie dowiadujemy się, 28 4 
skutek interwencji przedstawicieli 9% 


ółów władz 6. 
ków qd0" 
wienie KON“ 


wydane zoñi 
ok ko do argani ana zmian 
porządzeniu “nowej us oho 
a szczególnie sec nękał z” 
sprzedaży alkoholu. Na 


je” 


Osobiste. 


Ubdsądor Laroche udekorował re: 
kW Łodzi p. Jana Zakrzewskie- 
Mop em Komandorskim Legji Ho- 
Milice; i Wielkim Złotym Medalem 
nad Prancaise, za zasługi położo- 
Zbliżeniem polsko-francuskiem. 


aW krainie słońca“. 


“Roja ogródków działkowych 
na terenie m. Łodzi. 


l T ubiega niedzielę odbył się sta- 
ir. Powarzystwa Krzewienia Za- 
i Opieki Społecznej, poranek, 
winy sprawie ogródków dział- 
Na zebranie to przybyli 
dw. Tow, Ogr. Dz. t członek za- 
Międz. Org. Ogre, Dz, i prezes 
skiej pokrewnej organizacji p. 

"ec, sekretarz Zw. Ogr. Dz. p. 
T oraz instruktor tego związku 

Zawy p. M. Adamkiewiez. 
„agajeniu przez prezesa Tow. 


przemówieniach wyświetlany 
tkny film „W krainie słońca* 
soey rozwój ogródków działko- 
x) W Polsce i zagranicą. 
my," zakładania ogródków dział- 
ph jest w Polsce stosunkowo 
Jednak dała już w niektórych 
"1 poważne wyniki, Poznań 
3 takich ogródków około 5000, 
tto doroczne Tow. Ogr. Działko- 
p JeSt świętem całego miasta. 
“wa ma działek koło 1000 a z 
Odzącą wiosną liczba ta znacz- 
A rośnie. 
"Watywa podjęta w Łodzi zna- 
| wdzięczny oddźwięk między 
U wczoraj na zebrania liczną 
ny jgęteczeństwa łódzkiego, dużą 
pyr Śdzkich Wroga itd. Jak 
Wiadujemy Tow, Krzewienia Za- 
Opieki Społecznej w Łodzi 
ipio z enerzją do wyszukania 
eko. darenn; oj b ps 
b; Mogła ż uzyskać choćby 
| Wielki, wzorowy ogród działkowy. 


f Źmiany w z, Z. Z. 
ak się dowiadujemy, w niedzielę 

tiy rozwiązany został zarząd od- 

yy. Związku Związków Zawodo- 

|.” Częstochowie. 

j OT utworzenia nowego zarządu 

p," Poseł Antoni Piekarski. (p) 


æd rozprawą doraźną 


w Piotrkowie. 


LR blątek odbędzie się sąd doraźny 

Owie nad Zakrzewskim i Małec- 
kę, ey podczas demonstracyj komu- 
ch zabili jednego policjanta i ro- 


WI 
U 


"onym grozi kara śmierci, wo* 
SRo w więzieniu piotrkowskim 
zę 19 nieużywaną od lat ejr p 


| "AL KwAŚNIAK. 

|| Wrażenia 

PU .. 
Pobytu w Szwecji. 

ku dny za A ręczny, który 


kę śmy wziąć, jak to się u nas 
NG do wagonu, tyczasem spoty- 
z protestem władz kolejo- 


hy tem zaskoczani, otrzymuje- 
i Wyjaśnienie, że dla au 

i, „Przeznaczony jest oldzielny 
glo Elzie podróżni składają Swoje 


p Widno] Trzeba było 1 nam za- 
Pięć ię do tego: Gaini Mieliś- 
liza tl wości co do tego, czy 
kak nie pozamieniają albo po- 
modną. Wszak nad bagużem 
pocia presja kontroli. - 

prostu każdy Z pasażerów po- 

większą paczkę w ręku 
1 | W specjalnym wagonie, ie 


Nocy ubiegłej jeden z lokatorów do- 
mu Nr. 61 przy ul. Zakątnej, przechodzące 
pbok drzwi mieszkania Grzelazaków, po- 
czuł silny swąd wydobywającego się z 
mieszkania czadu. 

O swem spostrzeżsnin zawiadomił są- 
siadów, którzy wyważyli drzwi, okazało 
się, 14 zaczadzenin uległa rodzina Grzel- 
cząków, a miubowicie: Czesław 61 


lat, | 
| Zagajnikowej. 
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Masowe zaczadzenie. 


Kstarzyna 59 lat, Aana 32 lat, Marek 251, 
Józef 19 łat. 

Jak ustalono, 19-letni Józef Grzelczak 
przed ułożeniem się rodziny do sna napa- 
lif w piecu i przez nienstrożność zamknął 
przedwcześnie drzwiczki, 

Lakarz pogotowie po udzieleniu pierw 
szej pomocy, — odwiózł Józefa i Marka 
w stanie ciężkim do szpitala przy ulicy 

t) 


„Setalana“ złożyła prośbę 
o odroczenie wypłat. 


Poważna placówka przemyslu jedwabniczego w obliczu 
trudności finansowych. 


W dnin wczorajszym wpłynęło da Są- 
du Handlowego podanie o odroczenie wy- 
płat firmy Pódzka Fabryka Wyrobów 
Jedwabnych „Setalana* Sp, Akc. z sie- 
dzibą w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki 9. 

Firma „S»tałana* jast spółką akcyjpą, 
istnieje od 1923 r. jednakże główny jej 
dyrektor handlowy i techniczny, Kopel 
Rozental, będący zarazem jednym x naj- 
poważniejszych akcjonarjuszów, od roku 
1908 prowadził fabrykację tego rodzaju 
pod firmą „Szyter i Rozental*, 


Firma posiada swoją tkalnię, farbiarnię 
i apreturę w nowocześnie urządzonej fä- 
bryce we własnej nieruchomości w Łodzi 
przy ul. Pomorskiej 65. Zatrudnia 860 
robotników i wyrabia towary jedwabna 
oraz kombinowana wełny z jedwabiem 
w najlepszych gatunkach, które cieszą 
się wielkim popytem nietylko na rynkach 
krajowych, ale są również eksportowane 


Giełda warszawska. 


Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 20-go listopada 193] roku. 


GOTOWKA. 

Dolary 8.88,-- 
CZEKL. 

Gdańsk 173.60 
Holandja 338,60 
Londyn 31.25 
N.-York czeki 8.021 
N.-York cabel 8.926 
Paryż 34.90 
Szwajeęarja 178,19 
Włochy 46 — 


AKCJE. 
B-k Polski 109 
Qukier 18.1/2 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAĄWNE. 

3% poż. budowlana 31.3/4 

44 inwest, seryjna 41.54 

1% stabilizacyjna 59.—50, — 56.1/4 

8% B. G. K. 94.00 

8%, P, U-ku Kom, II ém. 8t.1/2 

8% £ IV „ 293— 

4/, ziemskie zł 42.— 

5% m. Warszawy 64— 05.— 04.65. 

s, m. Kaltaża 60,— 


leży już dziesiątki waliz, koszy, knfrów 
it p. Ukończywszy podróż wybiura 
pis.żer sam, przez nikogo nie ktutrola- 
wany, awoją własność i nigły sią nia 
zdarza aby cośkolwiek komu zginęła. 
Mam wrażenie, Że w uws tego rodzujn 
procedura przewożenia bagaży ręcenych 
skończyłuby się dla podróżujących nie- 
zbyt przyjemna. 

Przypominamy jednak sobie przysło” 
wiowąj uczciwość Szwedów i z ufuością 
składamy swoja walizki do wagonu bä- 
gażowego, 

Jeden tylko z kolegów, ten właśnie, 
który palto przy przejeździe przez Niem- 
cy postradał, pesymista od urodzenia, 
przepowiada nam, że jeżeli walizek na- 
Szych nie pokraduą, co napewno. gdyby 
tego jednaża nie uczynili, to tylko dla 
tego, iż pozamieniają. 


Szwadzi są mądrym narodem i na- 
pewno nikt z nich nia połaszczy Się na 
mizerną chudobę Polaków i bagaż nasz 
szcząśliwia przybędzie do Lund. 

— Szwedzi są bardzo neżeiwi — 
zaprotesio wałem. 


zagranicę i tam wytrzymują konkurencją 
*z towarem miejscowym. 

Miesięczny obrót wynosi przeciętnie 
350.000 złotych, co świadczy dobitnie o 
wielkiej żywotności „Setalany*. 

Przedsiębiorstwo to przetrwało wszy- 
stkie dotychczasowe kryzysy, jednakże ra 
skutek obecnego kryzysu, oraz wobee po- 
niesionych ostatnio strat, jak np. w osta- 
tnich czasach firma odebrała większą 
większą tartję dawnych „schlusów* (t. j. 
zamówień), surowców, które gd chwili za- 
mówienia do momentu dostarczenia na 
miejsce, niespodziewanie znacznie spadły 
w cenie. Dbając jednak o swe dotych- 
czasowe dobre imię „Setałana* pomimo 
tego wolała dotrzymać zawartych umów 
amżeli wejść w kolizję ze stałymi do- 
stawcami. 

Bilans sporządzony na dzień 31 paż- 
dziernika 1981 r. zamknięty jest sumą 
2 651.558 40 zl., przyczem nadwyżka wy- 
nosi 152.178 65 zł., jednakże uadwyżka 
płynnych aktywów nad takiemiż pasywa- 
mi wynosi przeszło 800,000 zł. 

Plan sanacji przewiduje intensywniejsze 
ściąganie swych należności, oraz realizacją 
posiadanych na składzie, jak i wyrabia- 
nych najmodajejszych towarów na znacznie 
dogodniejszych, aniżeli obecnie warunkach 
zwłaszcza w zbliżającym się już wiosen- 
no-letnim sezonie. 


Kogo obejmie zryczałtowa- 


nie podatku obrotowego. 


W czwartek, dnia 26 listopada r. b. 
odbyła się w Warszawie w Min. Skarbu 
konferencja w sprawie zryczałtowacia 
podatku od obrotu, przy ndziale przed- 
stawitieli. Stowarzyszenia Kupców Pol- 
skich, Centrali Związku Kupców, Cen- 
tralnego Związku Drobnego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego, Centrali  Drobnych 
Kapców Żydów, wreszcie dwu organiza- 
tyj rzemieślniczych. 

Deleguci wyrazili postulat, aby zry- 
czałrowaay podatek dotyczył przedsię- 
biorstw, które nia mogą prowadzić pra- 
widłowych ksiąg handlowych i aby naj- 
niższy wymiur zryćzałtowauego poż 
obrotowego dotyczył przedsiębiorstw, 
w których dochód roczny poczyna sią od 
5 do 10 tysięcy zł. (ag). 


— Rzuć tak na ten stos kufrów wa- 
lizkę » klejnotami: przylep kurtkę z na- 
pisem: „Ostrożnie bryłanty*.a napewne 
gdy osiągniesz cel swej podróży, be- 
dziesz mogł zabrać walizkę, ale pustą 

Uvzetwość jast pojęciem bardzy, wzgłęd- 
nem U nas kończy się na pięciu gro- 
szach, a tu na Stu korynach. 

Moża misł Í- rucję nie podejmowa- 
łem więc 4 nim dalszej dyskusji, 

Pociąg ruszył 

Wagony kolejowe bardzo wygodne, 
urządzone nadzwyczaj higjeniczuie. W 
każdym przedziale karafki z wodą do 

icia, Spluwaczki gęsw rozstawione. 
szystkie siedzenia miękko wyścielane, 


W miarę zbliżania się do Luud wi- 
dać tui owdzie pola nprawne, staran- 
nie utrzymane lasy, schludne wiuski. 
Ta i owdzie błyszczy w słońcu lustrza- 
na tafla jezior i stawów obramowanych 
zielenią drzew, na brzegach widać sko- 
cznie i hustawki. 

Dojeżdzamy do Lund. 

Na stacji wita nas delegacja Tusty- 
tutu Wychowania Fizycznego. Siadamy 


Powrót raemigrantów sez0- 
nowych. 


Do Łodzi i okolicy przybywają maso- 
wo. emigranci, którsy zatrudnieni byli 
w Niemczech na robotach polnych i któ- 
rym ohzenia wygasły kontrakty. Robot- 
nicy ci stwierdzają, że w roku bieżącym 
roboty na „saksach* były bardzo źle 
płatne i nie zdołali oni zebrać środków 
pieniężnych na zimę, wobec czego po 
raz pierwszy ta kategorja robotników 
będzie się musiała odwolać da komite- 
tów pomocy dla bezrobotnych. (b) 


Tam, gdzie się zbiera cała 
Łódź. 

Został otwarty przy kawiarni „E- 
splanada*, sklep sprzedaży wyrobów 
cukierniczych i cukrów (Piotrków 
ska 100), 

Sklep. urządzony według nowoczes- 
nych wymogów stolic europejskich, 
jest prawdziwą bombonierka, tonącą 
w powodzi światła. 

Inowacją tą powita publiczność 
łódzka z wielkiem uznaniem, gdyż u- 
lubiona kawiarnia nasza „Esplanada“ 
zyskała na przestrzeni, bowiem z prze- 
niesieniem ekspedycji cukierniczej do 
nowootworzonej sali, powiększono 
szatnią w kawiarni i ustawiono szereg 
stolików. 

Zaznaczyć uależy, że rozszerzenie 
ekspedycji jest dużem udogodnieniem 
dla publiczności, gdyż wyroby pra- 
cowni oukierniczej firmy „Esplanada“ 
pozostajcej nod fachawem kierownic- 
twem zuanego mistrza cukierniczego, 
p. Wawrzyńca Gierbicha, cieszą sie 
oibrzymiem powodzeniem i ostatnio 
już pie można było należycie ekspe- 
djować towaru ze względu na to, że 
dotychczasowy lokal, okazał się za 
szczupły. 

Cieszącej się zasłużonem uznaniem 
placówce przemysłowej życzymy dal- 
szego rozwoju i pomyślności. 

Dodać należy, że zarząd „Esplana- 
dy*, licząc się z panującemi waran- 
kami, obniżył wydatnie ceny swoich 
wyrobów, 


Al | 


Kupujcie wyroby 
krajowe! 


wii 


E 


Pesnesaik 


w przeznaczone dla nns dwa auta i ca- 
łą sily gazu mkniemy na miejsce nasze- 
go zamiesskania. 

Bardzo pięsny budynek, gdzis lokują 
nas w obszernych, widnych pokojach, 

Tezó sawego dnia ndujemy się na 
pierw szy lskcję gier i zubaw, Nu wstę” 
pie wita nas syrdecznem przemówie* 
niem mjr. Thaln, poczem zapoznajemy 
się za wspałuczesinikami kursu. 

Mamy tutaj przedstawicieli aż 4rzy- 
nastu narodowości a więć: 

Anglików, Szkotów, Norwegów. Niam- 
ców, Węgrów, Portucalczyków, H.srya- 
nów, Arabów, Egpejat, Hiudnsów, 
Moksyksńczyków, Australozykow, 

Polaków reprezeutnie spota paczka 
w liczbie czteraastu Osób, 

Tak mężczyźni, jak i kobiety — to 
wszyscy pracownicy na polu wychowa- 
nia fizycznego, ludzie z wyż<zem wy- 
kształceniem ; do nas Palaków odnoszą 
się wszysty 4 ogromną symputją, B4070- 
gólnie Hindusi i Ezip'jania interesują 
się ogromnie naszą odrodzoną ojczyzną. 


d, ©. n. 


T «sm 
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Wiadomości sportowe. 


Konferencja k-dantów ośrodków 
w. f. i delegatów związków sportowych. 


Qelem ujednostajnienia prac okręgo- 
wych ośrodków w. f. z władzami nkrę- 
gowych związków sportowych, Państwo- 
wy Urząd W. F. iP. W. zarządził na 
dzień 12 i 18 bm. wspólną konferencję 
k-dantów ośrodków w. £ z delegatami 
poszczegolnych związków sportowych. 

Pozatem P. U. W. F. zamierzając 
przeprowadzić pewną reorganizacją ło- 
tychezasowych prac ośrodków w. I pole- 
eil wszystkim k-dautom opracować refe- 
raty, poruszające temnty: jak podnieść 
aktywność poradni sportawo-lekarskich, 
w jaki sposób podnieść dotyshczusowe 
rezultaty pracy wyszkoleniowej, jak nz- 
= I 


Turniej gier sportowych 
w Warszawskim Ośrodku w. Í. 


Doroczny turniej gier sportowych w 
stołeczny.» ośrodku w. f; który zgroma- 
dził na starcie około 100 drużyn, został 
ukończony. 

Zawody przyniosły poważny sukces 
zespołom Polonji, która na 4 koukuren- 
cja wygrały 8, przsłamując dotychczaso- 
wą hegemonię AZS-u, A 

W siatkówce męskiej zwyciężyła Po- 
lonja, bijąc w finale AZS 27:21. Final 
siatkówki żeńskiej tycyże klabów dał 
zwycięstwo  Polonistkom w stosunku 
28:25, W koszykówce męskiej Pol.nja 
pokonała w Pudle YMCA 50:10 Jedynie 
w żeńskiej koszykówce zwyciężył AZS, 
bijąc Polonję w stosnuku 12:7. 

W lutach ubiegłych w turnieju O- 
środka triumfował przeważnie AZS. 


Powtórne zwycięstwa hokeistów 
polskich w Berlinie. 


Po sobotnim zwyrięskim meczn mad 
Brandenburgią w stosunku 6:0, Legja 
rozegrała spotkanie rawanżowe w nie- 
dzielę, Tym razem Polacy zwyciężyli 
tylko w stosunkn 1:0. 

Niemcy wystąpili w lepszym skladzie, 
niż dnia ubiegłego, i bronili sią dosko- 
nale, 

Dopiero w ostatniej tercji moczu Le- 
gia opauowała boisko kompletnie, zdoby- 
wając gola przez Maurera 

W zespole polskim najlepszą była o- 
brona, W napadzie wyróżnił się Kry- 
gier. 


Pływacy polscy w roku 1932. 


Pływacy polscy rozegrają w roku 
przyszłym dwa spotkana z Austrją i 
Czechosłowacją; proponowany jest rów- 
nież mecz ze Szwedami, o ile zapropoan- 
ją dogodne warunki. 

Mecz z Austrją odbędzie się w War- 
szawie 3 i 4 lipe, w programie znajdą 
się konkurencje panów, a pań, o ile zgo- 
dzą się um to Austrjacy, którzy woleliby 
przysłać tylko męską drużynę, Mecz z 
Czechami odbędzie się w polowie sierp- 
nia też w Warszawie. 

Poza sezonem międzynarodowym, bo- 
gaty będzie program spotkań między- 
okręgowych. 

P z. P. przewiduje równieź szereg 
jana propagandowych w ośrodkach ałab- 
szych. 


Francja przed Olimpjadą. 


Tylko 12 Jekkostłetów wysyła Fran- 
cja do Los Augelos Ze znakomitych na- 
zwisk widzimy: Ludoumegua, 8 Martina, 
Rocharda, Noela, Wintera, Rymadiera, 
Menarda i Philippon. 

Oczywiście, nie wszyscy z pośród tych 
zawodników liczyć mogą Da sukcesy o- 
limpijskie. 

Ladoumegue, Martin, Noel czy Win- 
ter wą istotnie bardzo groźni dla najsil- 
niejszej klasy światowej, pozostali jednak 
nie przewyższają, a często nawvyt nstępu- 
ją lekkoatletom polskim. 

Wielką nadzieją Francji jest mło- 
dziutki Rochard, pokonany ostatnio przez 
Kusocińskiego w „Prix Jean Bown*, 

Rochard jednak jest jeszcze zbyt mlg- 
dy, aby brać go poważnie. 


godni pracę klubów sportowych z dzia- 
lalnościu ośrodków i t. p. zagadnienia 
Niewątpliwie tego rodzaju konferencje 
odbywać się bedą częściej, a w rezulta- 
cia dadzą P. U. W. F. wiele cenuego 
materjału, który zostanie znżytkowany 
przy wydaniu nowej w tych sprawach 
instrukcji, Wszystkia wygłoszone refera- 
ty będą tematem dyskusji na konferen- 
cji, oraz lepsze z nich ogłoszone w pra- 
Rie, 


Nowe władze 
strzeleckiego klubu sportowegn. 


Ostatnio odbyło się walne zabranie 
strzeleckiego klubu «portowego, na którem 
wybrano nowe władze klabu w składzie 
następującym: 

L pplk dypl Świtalski Adam prezes, 
2. mjr. Marszałek Tadeusz I wice-preżas, 
3. dyr, Matysek Tadeusz II wiceprezes, 


4. Dowbór Stavisław sekretarz 

5. Preiss Kazimier sekretarz II, 
6 Stebelski Roman sekretara, 
Te Gruszczyński Stetan gospodarz lok., 
8. May-Majewski St. „ šport: 
9. Paisert Gwidon czl, bez mandatu, 
10. Hanke Zygmunt. kierownik sekcji 
piłki noćnej, L1 Maciak Stanisław kie- 
rownik sekcji lekko atletycznej, 12. Gë- 


łęcki Wacław kierownik sekcji kolarskiej, 
13. Borek Bogdan kierownik sekcji gier 
sportowych, 14. por. Grodzki Marjam 
kierownik sekcji bokserskiej, 16. kpt. 
Dudek Jan kierownik sekcji strze- 
leckiej, Maciak Stanislaw kierownik 
sport. zimow., Paiserk Gwidon kierownik 
sekcji lennisu stol, 

Wszelkich mformacyj udziela sekretar- 
jat codziennie od gatz. 18 do 20 (Skwe- 
rawa 1, tel. 211-04 parter). 

P, P. kierownicy urzędują od godziny 
18 do 20-ej. 

W czwartki sekcja piłki nożnej, lekko- 
atletyczna, sportów zimowych, w środy: 
sekcja gier sportowych, w poniedziałki: 
sekcja strzelecka 1 tennisu stołow., w piątki. 
sekcja kolarska, bokserska. 


Kisieliński królem strzelców 
ligowych. 


Królem strzelców ligowych za r. 1931 
został lewy łączuik Wisły krakowskiej 
— Kisieliński, który atrzelił ogółem 25 
bramek. Drugie miejsce zajmuje Herb- 
stretch — 24, trzecia Kossok (Pogoń) — 
23 bramki, na czwartem wreszcie miej- 
scen figuruje Koiola, mając za sobą zale- 
dwie 19 bramek, 


Górny pozostaje zawodowcem? 


W prasie wiedeńskiej pojawiły się w 
sobotę wiadomości, że Górny pozostaje 
jedusk zawodowcem, nadmieniając, że w 
oe stycznia Górny walczyć będzie z 

ęgrem Blacho, w połowia lutego 4% No- 
votnym, a w razie zwycięstwa nad tymi 
bokserami, o mistrzostwo Europy w wa- 
dze lekkiej walczyć będzie z Klaverem 
w dniu 26 lutego 

Ciekawem jest, co powie o tem PZB, 
który jest w posiadariu prośby Górnego 
o przywrócenie mu praw amatorskich. 


Co słychać na szerokim świecie, 


Rugby ciaszy się w Japonji wielkiem 
powodzeniem. Na meczu Japonja— Ame- 
ryka, który zakończył się zwycięstwem 
Yankesów w stosunku 11:0, była 50.000 
widzów. 


* * 
+ 

Holenderski związek piłki nožnej, któ- 
rego wieloletnim wiceprezesem jest p. 
Hirszman, ów niefortunny sekretarz 
F.J] F,A., postanowił pokryć straty, spo- 
wodowane giełdowemi spekulacjami Hirsz- 
maua. Suma strat wynosi 48 tysięcy gul- 
denów holenderskich. - 

* 

W Niemczech znów jeat głośno Q 
profesjonaliźmie piłkarskim. Jakkolwiek 
załatwiona będzie ta sprawa, faktem 
jest, że amatorstwo sportowe Niemców 
już mocno sią zepsuło. 


KRONIKA RADJOWA. 


Łowy wielkie i małe. 
Polowania na szaraka. 


W dawnych kronikach czytamy o 
wielkich i małych łowach, urządzanych 
na ziemiach Polski. Do wielkich zalicza” 
no polowanie na tury, żubry, łoste, 
niedźwi dzie, jelenie, daniele, dziki i bob- 
ry; do małych polowanie na lisy, zają* 
ce, cietrzewie, kuropatwy, przepiórki 
it p. Sama zajmowała miejsce po- 
średnie. 

Wielkie łowy dostępne były tylka 
panującym i najbliższemu otoczeniu, 
małe — wszystkim. Z czasem sprawy 
tak się ułożyły, iż tylko szlachta miała 
prawo polowania. Dzisiaj j*st ono wszyst- 
kim dostępne kto tylka ma teren, kartę 
na broń, kartę łowiecką, czas i pienią* 
dze. Zabawką jednak ono nie jest — 
obok swej sirony zdrowotnej sportowej, 
jest to bardzo ważna gałęż gospodarstwa 
krajowego, w którem zając jako zwierz 
bardzo pospolity zajmuje pierwszorzęd- 
ne miejsce. Dawniej z jąc b ł w pogar- 
dzie, polowali na niego panicze lub 
dworskie sługi. 

„Siedzi zając pod miedzą, 

Myśliwi o nim nie wiedzą...” 
mówi poeta. Dziś czasy się zmieniły. Do 
zająca strzelają i to śrutem najwybit= 


Pierwszy pionier radja. 
Wywody genjalnego fizyka z roku 179% 


W dziejach wynalazków powtarza się 
cząsto takt, że nazwiska tych, którzy 
pierwsi wpadli pa dany pomysł, wydo- 
akouxlony później przez innych, idą w 
zapółue zapomnienie. 

Tak miała sig rzecz także z wyna- 
leziańiem radja, 

Związana ono jest z nazwiskami: Fa- 
raday, Maxwell, Hertz, Braoly, Riugi, 
a przedawszystkiem Marconi. 

Lecz kto wie o tem, iż pierwszym 
pianierem radju był w rzeczywistości 
fizyk hiszpański Sulva? 

A jednak jest rzeczą dowiedzioną, ża 
nie kto inny, tylko on włeśnie wskazał 
najpierw drogę, która wiesć miała do 
owdu, zwanego „radjo* „Prawo pierw- 
szeństwa” zaś zabezpiecza mu fakt, iż 
uczynił tojuż w dnin 16 grudnia 1795 
roku (1) w wykładzie, wygłoszonym w 
Bercel ñskiej Akademii Umiejętności. 

Oczywiście, że Salva nie mówił wów- 
czas już o „falach radjowych*, lecz tyl- 
ko o swej teorji, dotyczącej trzęsienia 


ziemi. 
W tej teorji uczony hiszpański w 
prawdziwie proroczy sposób  untycy= 


powuł wprost cały nasz dzisiejszy sys- 
trem radjowy! Wychodził on bowiem z 
założenia, że w wbiętrzu ziemi jeden 
punkt w pewnem miejscu musi być na- 
ładowany elektrycznością dodatnią, zaś 
oddalony od viego drugi punkt elektry- 
cznością ujemną. Jak zaś nad ziemią 
na TC PYZE ORJ OE BO NAWONE 


Cochet pokonał w finałowej grze 
w turnieju tenisowym w Roubaix ma- 
ło znanego gracza Bonte z wielkim 
trudem w stosunku 10:8, 7:9, 7:5, 9:7. 
Bonte uprzednio pokonał Merlina 6:4, 
8:6, 6,4. 


+ 
. . 

Dawny menager Dempseya John 
Kearns pragnie doprowadzić w lutym 
1932 do spotkania o mistrzostwo bok- 
serskie świata między Michey Walke- 
rem i Schmellingiem. Zdaniem znaw- 
ców Walker jednak jest nieco za lek- 
ki (170 funtów), aby pokonać Niemca 
(185 f.). > 


Szwecka drużyna hokejowa A. I. K. 
pokonała w stosunku 1:0 mistrzowską 
drużynę Wiednia W, E. Ti 


+ 
3400 dolarów przeznaczyła Amery- 
ka na subsydjum dla konkursu olim- 
ijskiego jazdy sztucznej na lodzie. 
Po 200 dnlarów otrzymują z tej su- 
my: Graffstróm i Hulten (Szw.), Bur- 
ger, Holowsky i Schaffer (Aus.), Gant- 
schi (Szwaj.), Bayer (Niem), msłżeń- 
stwo Brunet (Fran), para węgierska 
i paru sędziów. Dla Sonji Henie Ame- 
rykanie tworzą specjelńe warunki. 
Jak widać U, 8. A. zuczyna wre- 
szcie wysuwać konkretne 
pomocy dla Europy. 


projekty | 


niejsi myśliwi. Rozszerzyły Się" 
soby połowania ba zające. . 
O tych sposobach (za 
tak, podjazdka, z chartami, 2 PAM 
czemi, z naganką w lesie I 
kociołki) jakoteż o życiu i 2% 
zająca powie nam diś we 
1 grudnia przed mikrofonem SMi 
skiej (transtnisja Rozgłośni |, 
o godz. 17,10 zasłuzony Ot 
sportu polskiego, przyta n piety 
ny myśliwy, prof. Rudolf Was 
ten transmitowiny będzie 
wszystkie stacje polskie. 


Jackie Coogaf 

i „wojewoda“ Mich 
Dziś we wtorek (godz. 1% A 

w programie dlo dzieci stars 
pierwszy zabierze głos wybitni 
niczka dr. Zofja Dąbrowska + 


„O wrogu i przyjacielu człoM: 
nocy“. 


W drugiej części wspomi 
dycji „Pol:kiego Radja" dany “H 
jeton p. Jana Milewskiego P> 
niezwykli rówiesnicy”, Będzie 
mowa o dzieciach, wyróżnili pii 
talentami, 


Wy. 


4 


obia te eletrycznoś i wyró 
formie iskier elsktrycznych IIE 
wywołując przytem silne WA 
wietrza, tak wyrównnie sią 
wnątrz ziemi, powodniąc je) Ma 
Na podstawie zaś tego twierdfo 
go Sałva doszedł do bastęnują! 
sku, który jakby w łapinie 88% 
teorją radjówą „aj 
Jest, jak wywodził nosów ę 
ski, jog możliwą dokanńć 
znaków telegruficznych migati 
nemi dwoma punktami ziemi 
w tym celu, by jeden puukt gy 
wyspie Mallorca naładownć oMi 
ścią dodatnią, a drugi np. 09. 
elektrycznością njemv$, Jeśli y 
na obu punktach umieści s14 g 
nie sparaty i ustali śośle 0! 
ki, to nujpewiłej da sią Wg 
nskatecznie wymianę windon 
— ziemię. _h 
Zważywszy zaś, że fizyk 
dr. Kiebitz w 1911 r. dawid 
było ogólne mniemanie, jako% 
tryczne rozpowszechniay 5 
wietrza, gdyż w rzeczywistego 
w przez ziemię, przyznać 89 wą 
wielkim korowodzie pioni 
pierwsze miejsce należy si 
profesorowi hiszpańskiemu, $ 


Teatr lit.-art. „Mont, 
„Niech żyje piękna M 


Ósmy program rewji nie snua 
go odźwięko u publicanośni. 
wiedzieć, że psychika więknać| MN 
„Momusa* jest niewymngająćh S 
pełnie odrębny gust J upone 
dobrzé zrobiła Dyrekcja tantri gg 
rogramy o typie wybitnie bumij 
aki już duch czasu, a wig, 
dostosować się do wym 
Najpiękniejsza bowiem scena 
wołuje już nudę u tej axęść. 
mniej więcej charskterystykś * 
siedzą na 5All. ; 

Na scenie przewinęło się d 
dzióska (piękne tango), Niew 
senki), Gorłówna (skecz), Dub j 
tanka (tańoc), Ka inowska (P f 
pidsy, nio guiwnege, giya po 14 

t i program, j pak JA low 
pić poprzedniemu, Nie było teg” 
Went niżem in przyjęto 2y WW 

tuzjnstycznia przyję gu 
duetu PaA „Zaręczyny 0% gh 
ryńskiego | „Chodź da moj, 
Kalinowski To były trzy Mię 
mu, mie wliczając w to naw gag 
Popławskiego o błyskotliwej, i 
feransjerce. 3 od” 

Insoeniznojn „To spiew A A 
odstnej dekoracji, któ ch Je W 

s 5: 
w | 


Reżyserja Kemhonzą bnrdxo 
dopełniają panowie Jur | 
doskonuła muzykn Kochąno 


A 


IN 


MNE 


R Pe Po Po Po Po Pe Po Pe Z; 


Franciszkańska nr. 34-a 


KINO-TEATR 


BA 


w: Dziś i dni następnych 
lelki podwójny program! 


a olej najlepszej i naj- 
“szej kreacji j 
A RUD LA ROCQUE 
a arcy dziele 
— jako 


n ZARŁAD KRAWIBCEI 
"ONARDA HETMANA 


ŁÓDŹ 


LOZAŃSKA 03. — TEL, 109-00: 


ky NA SEZON ZIMOWY 
| PRCJALNOŚĆ ROBOTY 
| FUTRZANE, 


W WEŁNIANYCH Z FIRM: 
TPG JH, TOMASZOWSKICH 
NHARDTA POLECA FIRMA 


ALOMON SULKES 


ŁÓDŹ 


-UMIRJSKA 15, 1 TEL. 103-84 


"Aga. 


Mita Ssze ŹRÓDŁO ZAKUPU 
Wydajemy kolekcje krawcomi!! 


CENY 
PRASOWANIE : 


Spodnie — 0,90 
Marynarki l 
i Kamizelki 1,50 
Palta = — 2,40 

— 220 


NA Krawiecki 
RLM 
kę talnią 


EJ 


SIENKIEWICZA 40 
iki, skiej 
JE szybkie 


Sukni 


-e 


240-80 | 


n 


` telefon 


rywatne 


koje Tańca 
i Mistrz taneczny i pedagog 


Luiski, Kiińskiego 15, 
Aa; TEA 


na zdolności naj- 

W, m in, nowoczesnsgo tańca 
RUMBA* 

baza się w kompletach i pojedyń- 

NZ gz stela się prywatnie ulica 

*15, front, I-sze piętro —— 


Pomorska 89. 


Pylak 


Dojazd tramwajami 1, 6 i 14 


PAT i PATACHON 
„STRZELCY. 


ulubieniec publiczności w największóm 


DJABEŁ 


Baj Mtek codziennie o godz. 4.30, w soboty; niedziele i święta od godz. 
do 8-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem © 
ra powiększona i ściśle dostosowana do treści obrazu pod 
znanego kapelmisrza M LIDAUERA. 


LLLE TP: 


S. Dojazd tramwajami 4 i 8. 


ANONS: Następny program 


„DZIENNIK ŁODZKI* 1.X1I.81 


róg Brzezińskiej 


Dziś i dni następnych 


> 


„lestry, 
kier. 


ję 
9 
ję 
8 
je 
9 


Dr. med, 


NEUMARK 


choroby skórne, wsneryczne, lecze- 
nie diatermokoagulacją oraz lampą 
kwarcową. 


Moniuszki 5 
tel. 170-50. 
przyjmuje od 11 do 1 i od 5—8 w nie- 
dziele od 11 do t po poł. 


Po powrocie z miejscowości kuracyjnej 


Dypl. Masażysta 


A. Koźmiński, Zgierska 38, tel. 225-67. 
Po długoletniej praktyce w Ciechocinku 
| Warszawskim szpitalu robi masaże przeciw 
paraliżowi, artretyzmowi, reumatyzmowi, 
ischiasowi i po gipsowanin specjalnie prze- 
prowudzam kuracja odtłuszczujące przy po- 
mocy masażu. Posiadam liczne uznania przez 
lekarzy krajowych i zagranicznych oraz listy 

dziękczynne od wyleczonych chorych. 

st w miastach połączonych tramwa- 
iami także przyjmuję masaże. 


. Med, 


Jerzy Sudya 


Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5—8. 


S© 


WYTWOFWIA zzz 
Pfecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym BGCA| 


srebrnym medalem 


„KOŹMINEK” 


Główna 51, tel. 175-09. 


Zakład krawiecki 


A. BERMIC 


(dypl. w Paryżu) 
ul. Południowa Nr. 30. 


Wszelkie zamówienia na roboty męskie wyko- 
nuje solidnie, punktualnie, tanio i na dogod- 
nych warunkach. 


— 


Homeopata 


Dr. Niehał Geller 


przeprowadził się 


na ul. KOPERNIKA Nr. 49. 
TEL. 245-50. 
przyjmuje we wszystkich chorobach od 9—1 
i od 4-7. 


Dzi 
- Wielki 


I-szy obraz. 


|Il-gi obraz. — 


czyli 4-ty 


GILOTYNA 


Rzecz dzieje się w Paryżu współcześnie. W rolach 
głównych młodzieńczy WILLI FRITSCH i posągo- f 
wo piękna MARCELLA ALBANI. 


MARATON POLSKI [4 


ś i dni następnych 
podwójny program. - 


Dramat miłości i śmierci 


— — Historyczny film polski p. t. 


MARSZ SZLAKIEM KADRY 


W rolach głównych WANDA SMOSARSKA, KO- Ęiy$ 
BUSZ i CYBULSKI. 


CHA 


UWAGA! 


„RUMBA” 


i inne tańce nowoczesne wyucza 
Koncesjonowana Szkoła Tańca 


Zygmunta Henrykowskiego 


Cegielniana 21. — Tel. 168-43. 


Zapisy na kursy początkujących, za- 
awaunsowanych 1 in etae przyj- 
muje od 1l-ej rano do 1U-ej wieczór. 


Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 


J. Wajntrauba 


ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego Nr. 44 
(2-gie podw. parter). 


Wyucza praktycznym sposobem bez względu 
na zdolność najnowszych tańców obecnych, 
a w pierwszym rzędzie znan Wi na 7 kuli 
ziemskiej taniec „R 
Przyjmuje w komplet>ch i EIE E 
ER i zapisy przyjmuje od godz. 10 r. 
do 11 wieczór. 


Koncesjonowana 


Szkoła Tańca 


Rutynowanego nauczyciela 


l. LEWKOWICZA 


przy ul. Południowej Nr. 36 
prywatnie ul. POMORSKA 24. 


Przyjmuje zapisy na najnowsze i wirowe 
tance w kompletach i pojedyńczo, 
Uwaga: Wyuczum najnowszego tańca „Rumba” 
bez względu na zdolności 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do i0 w. w kancelarji szkoły i w mieszkaniu 
prywatnem od godz. 9 rano do 10 w. 
Ceny przystępne. 


LUIKKKEMOMMHHHHOCONNNA AE 


Dziś i dni następnych! 
si dramat wschodni. 


Orkiestra doborowa. 


Ahhh OO OOO OOOO O O O O O O YO O A OOOO 


film p. t. 


„OGRÓD ALLAHA” 


W rolach głównych: Iwan Petrowicz — Alice Terry. 
Ponadto wspaniała kom. amerykańska w 4 aktach. 


Uwaga: Początek w dni powszednie o godz. 4 p. p. w soboty. niedziele i święta o godz. 1 po południu. 
— — Sala dobrze ogrzana. 


Pocz. seansów w dni powszednie o godz, 4 po. poł, t 
w soboty, niedziele i święta o godz. | 


Piotrkowska 19 
Telef. 162-23 i 224-66. 


Pracownia kuśnierska na miejscu. 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniały romans życiowy. Akcja toczy się w Algierze i Marokko. 


12 w poł. 


MALA 
i 
PIĘKNI 


— EEE 
>t 


Dr. med. 


STARKER 


Spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów. 


Sródmiejska 12 


(dawn. w jere 25). Telefon 126-87. 
Od godz. 9—1 i od 4—8 w niedziele i święta 
od 10—1. 

Dla niezamożnych ceny lecznia. 


Do akt Nr. BE, 1498 1931 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi STA- 
NISŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy AL I Maja nr. 54, na zasadzie art. 1030 
U. P. O. ogłasza, że w dniu 9-ym grudnia 
1031 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 35 odbędzie się sprzedaż z 
przelargu publicznego ruchomośni, należących 
do Arno Aleksandia Daliga i składających 
się z fortepianu czarnego marki „Szroeder* 
oszacowanych na sumę Zł. 600.— 

Łódź, dnia 20 listopada 1931 r. 

Komornik S. DULKOWSKI 


Do akt Nr. 1591/1981 r. 
Ogloszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
JAN RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w duit 9 gru- 
dnia 1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 69 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Czesław 
Trechciński i S-ka“ i składających się z 
2 maszyn do pisania oraz mebli binro- 
wych oszacowanych na sumę zł. 885.— 

Łódź, dnia 26 listopada 1931 r. 

Komornik RZYMOWSKI 


I OOOOOWĘNNE 


DOO 


dm 


Str. 106 „DZIENNIK ŁODZKI* 1.XIL.31. 


= Od Wtorku dnia 1 grudnia i dni następnych z 
Dziś premjera. — Wstrząsająca tragedja dwóch sióstr, kochających jednego mężczyznę. — Dziś premii 


W rolach głównych: PAU 


Kobiety Z przeszłością Starke, Barbara Kenti | 


Lyon, Robert Ellis. 
= Nad program: Ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. = 


| Nast. program: JANKO MUZYKANT na tle noweli H. Sienkiewicza. W rolach gł. Marja Malicka i Witold © m 


~= a 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie 


Początek seansów w dni powsż. o godz, 4 p. p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 więcz, Ceny miejsc: 1—1.25, 1-608 
IM1—60 gr. WEZ ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne wé wszystkia dni z Jątkiem sobót, niedziel I świąt. 
WAGA: Passe-partouts i bilety wolnego wajdcia w niedziele | święta tewawiodkie nieważne. 


KINO-TEATR 


| Najnowszy arcyfilm 64 Dramat osnuty na tle życia © 
sa |oroónkai Traacoskio „Noce Kaukaskie migracji rosyjskiej i gruzińskie 
ji 
AK | F A"| — — W rolach głównych GINA MANE3, NESTOR ARIANI i JACQUES CATELATN. — < 
E 


| Żeromskiego 74-76 


| róg 4 


|| Romanse cygańskie, dzigitówka, lezginka.  — — — Do tilmu zaangażowano chór rosyjskie | 
— 


|| Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł, w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na 1-szy a 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22, 


Orkiestra symf, pod dyr. p. R. KANTORA, 


BH 0 WWW ÓW IZ WW WWW WWE WA A > co Só A 


Diwiękowy Kino-Teatr | KINO - TEATR Od wtorku dnia l-go grudnia i dni m 1 


MIMOZA! HI ARS amy paway prom 


ul, Kilińskiego 178. : SQ | BAŁUCKI RYNEK Nr. 5. "S7Y OBRAZ. Wielki film rosyjsko” os 


i „Przedwiośnie. 


w-g p wieści STEFANA ŻEROMSKIEGO. W rolach głównych: wszy 
asy polskiego ekranu ZBYSZKO SAWAN, BOGUSŁAW YS MBORS 
Bolesław iuierzejewski. Władysław Walter, O. Kaczanowski, Stefan Jami 

Maria Gorczyńska, Marja Modzelewska i Jaga Boryta. — — — — E 


2-gi OBRAZ, Wielki film apaszowski pod tytułem: 


= . 

= - i f 
„Podwójne życie apaszź 
Erotyczny dramst z życia nizin i wyżyn stolicy nadsekwańskiej, W M 
głównych: Ivor Novello, urocza Mabel] Poulton i piękna Tzabel Jesue g 
Następny podwójny program: 1) Tim Me, Coy w filmie „Syn Wodza”. 7, 
Wkrótce; „MOUNY CZŁOWIEK*, — — Sala dobrze 087", 


Od wtorku, da. 1 da poniedziałku, dnia 7 grudnia 1931 r. wł: 


Wielka jako nierządnicy, 
kreacja boskiej Grety Garbo która postanowi- 
ła powrócić na drogę nezciwego życia według głośnej sztuki 


Eugenjusza O'Neila p. t: 


a e 29 
„Anna Christie 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. 


Następny program: „UWIEDZIONA*, — — W rolach głównych: 
M. MALICKA, K. ANKWICZ, J. STĘPOWSKI i Z. SAWAN. — 


Pocwątak Z6w0SÓW, w dni powszednie | U goduinie 4-0), w soboty, niedziele 
| święta o godzinia %-0). Ostatni seans o godz. 9.15, Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. 


3  Poócząlek seansów APE KARO w soboty, niedziele i święta o godz. Ia w ję 
5 Orkiestra pod kier. SZ. BAJGRUMANA. Na l-sze seanse ceny miejsca po sa 


rrer, 


Dziś En premjera. Wspaniały FER Wan | % ycia actif rosyjskiej 


Kino 


SERA S| 


Zawiszy 22 (Bałuty). 


— W rolach iape YN G k 
|Gehenna Miłości eey Ey 


niezrównani Georg Alexander i Hans Junkerman, Nad program KOM: 


Á ‚u owe MMMM hmm dd z, 
Do powyżsego filmu zaangażowany specjalny 7 CHÓR 


Początek seansów: w dni powszednie o g. 5 
po Dol, w sobotę i niedzielą o g. 1 po poł. 


który odśpiewa nastroj. A 
iei ziści a a | 


Dr. J}. NADEL TTE Za pożyczenie Ogłoszenia drol 
Akuszerja, choroby kobiece L. NIFECKI 1 „000 zł. A Obi? j 


Godz. przyjęć od 3—5 i od 7—8 wiecz. i moczopłciowych. eroby, szaty, łóż: | dajo ri > 


Nawrot 32. Tel. 213-18 oddam AT w procencie w okolicy Ra- kred da. | w 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 przyjmuje od 3—10 rano i od 4—8 w. | dogoszcza. Oferty proszę składać do je, habar tanio na Biżu* 
w niedz. i świąta od 9—12 w poł. „Dziennika Łódzkiego” pod *1000*. raty Stolarnia, ulica | „cd nd 
Koncesjonowana Szkoła Tańców Dla pań oddzielna poczekalnia. - Napióekowskiego. 7 gotówkodj | 
Tawarzyskich Koncesjonowana Getry iz" T | aloe 


B. Libowicza H Goia d t Szkoła tańca PANTE DI A 


ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22. D. FRYDWALDA, P otudniowa 10 neg A Piotrek sia wpadł 


nia p. 
À O 4 
Wynoza tańców nowoczesnych, salonowych Przyjmuję zapisy Pań i Panów RA pouczają- | Elińsk 
podług najnowszej metody, 8 także najnow- akuszer-ginekolog w kompletach i pojedyńczo, — B'y 6' fomowim | Pośroda 
szego tańcu „RUMBA* w grupach | pororaa ZACHODNIA 62 (Śródmiejska 14) UWAGA: dla P. T. Związków i uczniów sgańżonii ziół lecz-| gn jo 
bes względu na zdolnosci, Wyczerpujących tel. 129-52 szkolnych 50% rabatu niczych, wysyła cho- mowi 
informacyj mdziela kancelarja szkoły w godz. 5.4 je eila takot od abatu. re rym darmo APTEKA | rów pof 
od 11—1 pp. I od 5—10-aj wieczorem, przyjmuje od 9—10 i od 5—7 pp. Inform. udziela sz odg.i0r.dog.Ż2w. l w LISZKACH. „Stin 


= 3 Za wiersz Mmillikstrówy I-łamowy (4 lamy): wd tekstem | w tekńcie 50 gr, sa tekstem | komanikaty 40 gf» A 
Cen y ogloszeń: logi — 30 gr., zwyczajne za Swarm a, (strona 8 łamówy 12 gra fine drobne 12 gr., 2a vyras najm z” 

MM I MA" ANN sł. 1.20, dia PoSWACYK pracy 10 najmniejsze ogłoszenie ] zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 380 pron. 
TUHON jil ii | ] II Hf (il IAI Mi NI | (ANN DIN | jl firm zagranicznych 100 proc. Urożej Ża terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i oflur administracja nio odpo i 
Ceny prenumeraty: niiosięcznio w Łodzi zł. 5.60, na prowinoji at KI sa odnoszenie do dómu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko 1-go'i l5-go easda? A 


Redaktors Józef- Przybylski. Za wyûgwniotwo: Kdmunu Hłazewski. Druk H. Tarkuwswinizo, Copiot 2 


